ae Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 
" Wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedynczy kosztuja w miejecu 5 centów, 


Pyoztą 7 centów, — Biuro Redakcyi i Administracyż 
«Ca Czarnieckiego 1. 8.— Listy należy frankowaó— 
eklamacye otwarte wolne sd opłaty, 

Tolefonu rədakeyi nr. 88, 


Niedziela, 


8 Lip 


= 


cą 1888. 
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à 


| miesiącznie 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie i6 zł, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., | 


Przewodnik naukowy j literacki, dodatek miesięczny do „dazety Lwowskiej”, 
otrzymują cało- i półreczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerweż lub od i lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ont., || wyłącznie ageneya pana Adama, Rue des Bt. 
| drmłay 30 ent, — Przewodnik pranamerowany ozgobno Koartuja 4 zł, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 më., półrocznie 6 sł., kwartalnie 3 zl., miesięcznie 1 zł, || tów, kilkorazowe po 8 centów od miejsca 1 wiersza. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; wa Franeyi, w Paryżu 


|| Peres 54. 


E 


r | 
faproszenie do przedpłaty. | CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA | 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
Wynosi półroeznie (od 1 lipca do końca 
Studnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
Świerćrocznie (od 1 lipca do Końca 
Września) w miejscu 3 zł, poczią 

ZĄ.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 z4., 
Poczta 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 


"zy prenumerują od 1go lipca 
do kr aa grudnia) otrzymują Prze- 
wo? 


` 


naukowy +4 literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezplatnie; ćwieróroczni zaś 
j miesiaczki za dopłatą: pierwsi 75 
GL, drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu- 
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 


18 półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
Zdr, 


W celu ustalenia nakładu pro- 


Simy o wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty, 

> Na podstawie umowy, zawartej s re- 
takcya warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnego i artystycenego”*, sawiadamiamy 
Szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
co „mogą pismo to, wychodzące ras na 
Bd teń s dwutygodniowym dodatkiem nui, 

cente zniżonej. 

Skio; „ SNumeratorowie Gazety Lwow- 
Li W mogą przeto otrzymywać od 1. 
duą | 1888 roku. warszawski tygo- 
atral illustrowany Echo muzyczne, te- 
dni ne i artystyczne, wraz z dwutygo- 
„ lowym dodatkiem nut, po natępu- 
l40€j cenie: 


We Lwowie: 
Na prowincyi : 


miesięcznie 62 ot., 
kwartalnie 1 zł. 86 ot. 
miesięcznie 92 ot., 
kwartalnie 2 zł. 76 ct. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego szkoły filial- 
nej w Podusowie, Ignacego Podymow- 
skiego, stałym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym szkołą flialną w Podusowie; 
tymezasową nauczycielkę, Julię Czażow- 
ską, w Borkach Wielkich, rzeczywistą nau- 
czycielką szkoły dwuklasowej w Borkach 
Wielkich. 


Od dnia 17 do 26 czerwca b.r. stwier- 
dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych : 

Zarazę pyJSkOWĄ i racicową u 
bydła: w Zaleścach (pow. bobrecki); w Tu- 
czapach (powiat jaworowski); w Chłopach, 
Tatarynowie i Kołodrubach (pow. rudocki); 
w Kamionkach (pow. skałacki). 

Otręt u koni: w Nowosiółkach go- 
ścinnych, w Bieńkowej wiszni, w Wistawi- 
cach, w Kupniowieach i w Czernichowie 
(pow. rudecki). 

Zarazę płucną: w Wychylówce ad 
Trzciana (pow. mielecki). 

Zarazę wąglikową: w Chłopach 
i Chłopczyńcach (pow. rudecki), 

Świerzb u koni: w Maryampolu 
(pow. stanisławowski); w Tarnawce niźnej 
(pow. turczański), i w mieście Tarnopolu. 


Nosaciznę ukoni: w Łękach (pow. 
krośnieński), 


W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa 
u bydła: w Siedliskach (pow. bobrecki) ; 
w Zakrzowie (pow. wielicki). 

Świerzb u koni: w Zuszycach (pow. 
gródecki), i w Nowosiółkach (pow. prze- 
myski). 

„Zaraza wąglikowa: w Dobrzanach 
(powiat gródecki), i w Tylawie (pow. kro- 
śnieński). 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Xow, 7 lipca. 


Równocześnie prawie z doniesie- 
niem o podróży cesarza Wilhelma II 
do Petersburga, pojawiła się w wielu 
dziennikach wiadomość, jakoby rząd 
rossyjski wystąpił z nowemi propo- 
zycyami w sprawie bułgarskiej o ty- 
le łagodniejszemi od dawniejszych żą- 
dań, iż niema w nich już mowy o u- 
sunięciu ks. Koburga, lecz tylko o 
zamianowaniu jednego z generałów 
rossyjskich ministrem wojny w Bul- 
garyi. Wiadomość ta, chociaż poda- 
wano ją w formie stanowezej i z tem 
zapewnieniem, iż wyszła z urzędu 
spraw zagranicznych w Londynie, 
została przyjętą z pewnem niedowie- 
rzaniem i w kołach lepiej poinformo- 
wanych, a to między innemi i z tej 
przyczyny, iż dopiero przed kilku 
dniami ukazał się w jednem z pism 
zagranicznych inspirowany najwidocz- 
niej przez p. Giersa artykuł, który 
zawierał o ks. Ferdynandzie kilka u- 
wag świadczących najwyraźniej, że 
w decydujących kołach rossyjskich 
nie zmniejszyła się ani trochę daw- 
niejsza niechęć do tego księcia. W ar- 
tykule tym powiedziano w tonie roz- 
drażnionym, iż nawet w tych sferach 
petersburskich, które reprezentują kie- 
runek umiarkowany, są niezłomnego 
zdania, iż pozycya ks. Ferdynanda w 
Sofii jest nielegalną i że dopóki ksią- 
żę ten zasiadać będzie na tronie, Ros- 
sya nie wejdzie w żadne stosunki z 
Bułgaryą. W istocie też jednocześnie 
z dwóch stron, z Wiednia i z Londy- 
nu spieszą z doniesieniem, iż ani tu, 
ani tam nie wiedzą nic zgoła o ja- 
kichbądź nowych propozycyach gabi- 
netu petersburskiego w sprawie buł- 
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POWIEŚĆ 
Adama roch owieckiego. 


PPE 


Tom pierwszy. 


REG. 
(Ciąg dalszy.) 

7 Dziembowski objaśnił rzecz całą i 
grzy Ziwieniem dowiedział się, iż piel- 
> który tej bitwy był powodem, 
czas nie przybył, chorąży bowiem 
» 12 w czasie gdy oni walczyli, pą- 
wo Pomknał dalej i już jest bezpieczny 
fraso zie, Król niezmiernie tem się za- 
Żolnier 1 natychmiast wyprawił kilku 
szuka T, aby w poblizkich parowach 
pielgrz? bo domyślać się było można, iż 
osian Jma któraś nieprzyjacielska kula 
ĄĆ musiała i że ranny lub może 

Y, padł na drodze do obozu.... 
j katto natychmiast także ofiaro- 
& isć na to poszukiwanie, jakkol- 
mocno był w ramię draśnię- 
wie upływ krwi zatamować 


c 
sądził 
tnik 


nieżyy, 


wał 

wiek 
ty Ą 
zdołął 


s 


m 
zaled 


t w omdleniu. Rzucono się ku 


nano się, że był ciężko rannym; nie- 
przyjacielską kula utkwiła mu w boku, 
zkąd krew obficie płynęła. Złożono go 
zaraz na płaszczach i z wielką ostrożno- 
ścią przeniesiono do obozu, gdzie Król 
oczekiwał niecierpliwie i z niepokojem. 
W drodze już pielgrzym oczy otworzył, 
ale tak był osłabiony, że ani słowa wy- 
jąkać nie mógł, prosił jeno na migi, 
aby mu wody napić się dano. 

Pan Tukałło z niezwykłem rozrze- 
wnieniem przypatrywał się teraz jego ry- 
som strasznie wynędzniałym i coraz bar- 
dziej stawało mu się jawnem, że owo 
zjawisko w karczmie nie było przywi- 
dzeniem S€ennem, i że pielgrzym ranny 
nie kto mny był, jeno ów kościotrup, któ- 
ry mu wówcząs o śmierci Wodźżbuna sta- 
rego oznajmił i mówił, jako jego synem 
jest. — O swoich domysłach wszakże nie 
wspominał nikomu, jeno pomagając dźwi- 
gać rannego, ciągle nań patrzał z ser- 
decznem współczuciem. 

— Pokutnik to jest — myślał — i 

ewno nie chce, aby o nazwisku jego 
wiedziano... więc milczeć trzeba. 

Zaczem przyniesiono rannego do 


królewskiego namiotu i zaraz dano mu jj 


wody, co go też orzeźwiło. Westchnął 
z głębi piersi i dźwignąwszy się nieco, 
wyjął z zanadrza pismo, które podał Kró- 
lowi. | 

— Bóg litościwy — ozwał się gło- 
sem urywanym i cichym — dopomógł 


natychmiast swoim własnym lekarzom 
opatrzyć rannego i wszelką pomoc mu 
dać, poczem dopiero do czytania przy- 
stąpił. 

Wojewódzki donosił, że niedosta- 
tek w twierdzy był wielki i że bez po- 
siłków spiesznych długo już utrzymać 
się nie będą mogli. „Giniemy, pisał, ale 
się nie poddamy, aż przyjdziesz Najja- 
śniejszy Panie nas wyratować.... Posła- 
niec ustnie resztę dopowie i wskaże naj- 
lepsze drogi"... 


Tymczasem poseł ów był ciągle nie- 
przytomnym, jakkolwiek rana groźną SIĘ 
być nie zdawała. Kulę mu zaraz z boku 
wyjęto, ale upływ krwi był znaczny, 0- 
słabienie zaś tak wielkie, że zdawało SIĘ, 
iż skona. Dziembowski i Tukałło z Rym- 
szą i Sołokajem czuwali przy nim noc 
całą. 

— Snać już mu tak było sądzone — 
mówił z cicha Dziembowski — aby w 
tej potrzebie, do której wszystkich za- 
grzewał a i mnie nawet poruszył, śmierć 
poniósł. Nadziei nie mam, aby Żył. 

PanTukałtło nie odpowiedział nic, 
jeno w wielkiem zamyśleniu wpatrywał 
się ciągle w rysy rannego i prawie już 
pewnym był, że to nie kto inny jest, je- 
no Zygmunt Wodźbun, który takiem po- 
święceniem snać odpokutować chciał 
dawną swoją zdradę, 


Krół sam i hetman Radziwiłł cią- 


mi spełnić poruczone poselstwo. Oto, Mi- | gle przysyłali dowiadywać się żali piel- 
łościwy Panie, pismo Wojewódzkiego... | grzym do przytomności nie przyszedł; ale 
To mówiąc, znów omdlał, a Król | długo zdawało się, iż mowy nie odzyska, 


do głębi tym widokiem poruszony, za- 


1 rozerwawszy odzienie, przeko- | nim tak ważne pismo odczytał, rozkazał 


Dopiero o północy, gdy kury piać 


garskiej a w kilku pismach berliń- 
skich, posiadającyeh cechę oficyalną, 
pojawiają się uwagi, które pozwalają 
przypuszczać, iż podróż cesarza nie- 
mieckiego nad Newę nie będzie mia- 
ła charakteru specyficznie polityczne- 
|go i że w ogóle na mylnej drodze są ci, 
którzy sądzą, iż zostaje ona w jakim- 
kolwiek związku z kwestyą bułgar- 
ską. Już to samo, że ks. kanclerz nie 
jedzie z cesarzem, a świta monarsza 
będzie się składać przeważnie z osób 
wojskowych, dowodzi poniekąd myl- 
ności przypuszczeń, jakoby podczas 
zjazdu w Petersburgu miano brać 
szczegółowo pod rozwagę pewne kwe- 
stye polityczne, wymagające fachowe- 
go traktowania. Być jednak może, iż 
Rossya przekonawszy się o bezowoe- 
ności dotychczasowej swej taktyki, 
zamierza wyjść z rezerwy i chce zai- 
|nicyować u mocarstw podpisanych na 
traktacie berlińskim wymianę myśli 
dla ewentualnego rozwikłania węzła 
bułgarskiego a to w tej nadziei, iż 
teraz, gdy w Niemczech ujawniają się 
przychylniejsze dla północnego sąsia- 
da prądy, będzie można liczyć z pe- 
wnością na ową pośredniczącą akcję, 
jaką przyrzekł ks. Bismarck na wy- 
padek, gdyby chciano odwołać się do 
jego interwencji. 

Znaczenie zjazdu dwóch cesarzy 
nie zmniejszyłoby się jednak przez to, 
iż nie próbowanoby na nim załatwić 
tej lub owej z bieżących kwestyj 
spornych. Według ogólnego przeko- 
nania, doniosłość tego spotkania bę- 
dzie polegała głównie na odświeżeniu 
i odnowieniu dobrych wzajemnych 
stosunków między Berlinem i Peters- 
burgiem i na zażegnaniu tych nieporo- 
zumień, jakie poczęły tak wyraźnie 
ujawniać się przy końcu panowania 
cesarza Wilhelma I, i w ciągu krót- 
kich rządów cesarza Fryderyka. Na- 
wiązanie zaś na nowo węzłów przy- 


słania i oczy otworzył wielkie, pałające 
gorączką. 

. Zdawał się cale nie rozpoznawać 
ani miejsca, gdzie się znajdował, ani lu- 
dzi, którzy go otaczali, Niezrozumiałe 
szeptał wyrazy, jakby się z kimś wadził, 
to znowu ręce wyciągając przed siebie 
wołał: Tędy! tędy!.. to znów na całem 
drżał ciele i krzyczał: ojcze mój ! poczem 
w omdlenie znów zapadał. 

Pan Tukałło domyślając się, jakie 
myśli w gorączkowej wyobraźni rannego 
Się snuły, sam ledwie nie płakał ze wzru- 
szenia, i już strzymać się nie mogąc, 
przed p. Dziembowskim się zwierzył ze 
swoją konwikcyą o pochodzeniu i nazwi- 
sku pielgrzyma. Tedy z tem większą pie- 
czołowitością zakrzątnięto się około nie- 
g0, gdy wtem około godziny drugiej 
w nocy, dano hasło w obozie, wszystkich 
pod broń wzywając. 

Ruszono się tedy, ale i ranny na- 
gle się obudził i przytomniejszym już 
spojrzał okiem. 

— Prowadżcie mnie — rzekł do Tu- 
kałły —abymmógłKrólowilubhetmanowi 
sprawę zdać z poselstwa... ile że każdy 
moment jest drogi... i 

,. Chciano go wstrzymać, ale wszyst- 
kie przedstawienia okazały się bez skutku. 
Dźwignął się sam z posłania, na którem 
go złożono, a że był mocno osłabiony i 
na nogach się chwiał, tedy dwóch żoł- 
mierzy wzięło go pod ramiona i wypro- 
wadziło z namiotu. 

Ciemno było choć oko wykól a w 
tych ciemnościach gromadziły się woj- 
ską w ciszy największej. Hetman Ra- 


zaczęły — ranny porwał się nagle z po- | dziwifi objeżdżał szeregi, a Król z kró- 


ręku spoczywają do pewnego stopnia 
losy pokoju, o wiele większe ma zna- 
czenie dla ogólnego położenia poli- 
tycznego, niż porozumienie w kwe- 
styi bułgarskiej, która zresztą nie 


jaźni między mocarstwami, w z 
jednostronnie 


może być rozwiązaną 
przez Niemcy i Rossyę, lecz należy 
przed areopag europejski. 


KORESPONDENCYE 


Peszt, 4 lipca. 


(List otwarty ministra Treforta. — Prace przygoto- 

waweze rządu. — Bezpodstawność pogłosek 0 czę- 

ściowych zmianach w gabinecie. — Literatura i 
rzeczy polskie na gruncie węgierskim). 

(w) Wypadkiem chwili obecnej, która 
ma już wszystkie cechy sezonu martwego, 
jest list otwarty ministra wyznań i oświa- 
ty, Augusta Treforta, do swoich peszteń- 
skich wyborców czwartego okręgu. Mini- 
ster, który przestrzegał dotychczas nadzwy- 
czaj skrupulatnie zasady, iż poseł powinien 
utrzymywać ciągłe czucie z! wyborcami, 
nie mogąc tego roku, z powodu na- 
głego wyjazdu do kąpiel, złożyć osobiście 
relacyi poselskiej, przesłał list otwarty, 
w którym wypowiada wiele prawd, i poru- 
sza niektore punkta swego programu poli- 
tycznego. Nasze stanowisko na zewnątrz 
i kwestya finansowa — mówi autor listu — 
opanowują całe u nas położenie. Cała Euro- 
pa zbroi się, a więc i my także nie może- 
my być nieprzygotowani; rzecz to fatalna, 
uciążliwa dla krajów bogatych, a podwójnie 
dotkliwa dla ubogich. Dla mnie, jako mini- 
stra oświaty, rzecz to niesłychanie przykra, 
nie można bowiem wśród takich stosunków 
poświęcić wiele pieniędzy na cele naukowe. 
A tyle pozostaje nam jeszcze na tem polu 
do zrobienia, na tem właśnie polu, na któ- 
rem tak sromotnie pobijają nas nasi nie- 
przyjaciele! Umiejętność , wykształcenie , 
oświata ludowa, oto podstawy nowoczesne- 
go, społecznego i państwowego życia; bez 
nich nie ma postępu. My zaś musimy wy- 
chowywać młode pokolenie nietylko wyłącz- 
nie dla życia politycznego, albowiem każde 
państwo, a więc i Węgry, potrzebują prze- 
mysłu i handlu, i potrzebują praktycznych 
w tym kierunku ludzi. Nasze ekonomiczne 
stosunki zasługują na opiekę i domagają 
się jak najbaczniejszej uwagi. Przedewszyst- 
kiem zechciejmy zbadać tylko nasz dowóz 
i wywóz. Wedle ogłoszonych w tych dniach 
dat statystycznych, dowóz nasz przewyższa 
wywóz o 35 milionów zł., a jeżeli weźmie- 
my na uwagę, iż nasze koleje są budowane 
przeważnie kapitałami zagranicznemi, a co 
najmniej trzy czwarte obciążających naszą 
ziemię listów zastawnych znajduje się za 
granicą, skutkiem czego prowizye bywają 
płacone po za krajem, pytam się, jaka nas 
czeka ekonomiczna i finansowa przyszłość, 
jeżeli nie potrafimy zaradzić złemu? Złu- 
dnym i fantastycznym oddają się nadziejom 
ci, którzy sądzą, iż potrafimy tego dokazać 
za pomocą produkcyi i wywozu surowy. h 
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artykułów. Minęła już epoka idyliecznych 
czasów ; my musimy dla ratowania się wy- 
tworzyć przemysł. Dochodzą mnie głosy, iż 
jest to niemożliwem przy wspólnym okręgu 
cłowym. Jestem innego zdania i ośmielam 
się twierdzić, że nasze surowe artykuły 
utraciłyby jedyny pewny teren zbytu, gdy- 
by został zniesionym wspólny okręg ełowy. 
Dopóki nie wejdziemy w siebie, dopóki nie 
zmienimy naszych zwyczajów, nie pozbę- 
dziemy się nałogów, dopóty nie będziemy 
mieli przemysłu, i pozostaniemy pomimo 
całego naszego bogactwa, krajem ubogim i 
eksploatowanym przez obce żywioły. Nie 
sądźcie jednakże, jakobym był indyferent- 
nym w rzeczach religijno - obyczajowych, 
kładąc tak wielki nacisk na ekonomiczne 
stosunki. Wiem dobrze, iż chorobliwe sto- 
sunki naszego wieku mogą być łagodzone 
tylko z pomocą religii i kościoła; wiem 
bardzo dobrze, iż społeczeństwo nie może 
istnieć bez religii, której zewnętrzną formą 
jest Kościoł. Pragnę tedy utrzymania powa- 
gi i znaczenia każdego Kościoła. Przede- 
wszystkiem zaś dla Kościoła katolick ego, 
który z natury rzeczy pozostaje z państwem 
w ściślejszym związku, niż inne religie, 
domagam się zaopatrzenia duchownych, po- 
prawy ich losu, i kształcenia ich na szer- 
szych podstawach; wreszcie, zaprowadzenia 
takiej administracyi dóbr kościelnych , któ- 
raby uniemożliwiła ponawianie się podo- 
bnych wypadków, jakie zachodziły ostatnie- 
mi czasy; rozumie się samo przez się, iż 
jako minister konstytucyjny, nie myślę o 
jakichbądź krokach gwałtownych, lecz pra- 
gnę przeprowadzenia reform z przyzwole- 
niem i przy udziale samego Kościoła, ewen- 
tualnie jego kierujących organów. Minister 
przyrzeka w końcu, iż w jesieni stanie oso- 
biście przed wyborcami i rozwinie obszer- 
niej myśli wypowiedzians w liście otwar- 
tym. 

W czasie feryj parlamentarnych, które 
przeciągną się tym razem dość długo, bo 
do października, rząd zajmie się przygoto 
waniem, ewentualnie opracowaniem lub prze- 
prowadzeniem szeregu ważnych przedmio - 
tów. Na pierwszym planie stoi budżet na 
rok 1889. Ponieważ na radzie ministeryal- 
nej zapadła uchwała, iż wydatki pojedyn- 
czych ministerstw mają być preliminowane 
ściśle w granicach budżetu tegorocznego, 
i ponieważ dalej można już dzisiaj przewi- 
dzieć znaczną zwyżkę w dochodach z po- 
datków spożywczych , tedy jest wszelka u- 
zasadniona nadzieja, iż budżet przyszłorocz- 
ny przedstawi się o wiele korzystniej, niż 
tegoroczny. 

W dalszym ciągu zajmie się Rząd prze- 
prowadzeniem reformy podatku od spirytu- 
su. W tym celu zostanie zwołaną ankieta 
rzeczoznawców, a na podstawie wyniku jej 
obrad nastąpi zredagowanie przepisów wy- 
konawczych do nowej ustawy. 

Niepoślednie miejsce w szeregu prac 
Rządu zajmie przygotowanie projektów u- 
staw w sprawie uregulowania bramy żelaz- 
nej i innych robót publicznych, odnoszących 
się po większej części do uzupełnienia sie- 
ci żelaznej. Wszystkie te projekta o tyle już 
dojrzały, że będą mogły być z całą pewno- 
ścią przedłożone sejmowi na sesyi jesiennej. 

Program tych i innych jeszcze prac, 
znajdujących się w pełnym rozwoju, jest tego 


rodzaju, iż każe stanowczo powątpiewać o 
prawdziwości krążących pogłosek, jakoby w 
składzie obecnego Rządu miały zajść nieba- 
wem pewne zmiany. Najmniej zaś zdaje się 
mieć podstawy wersya, iż p. Tisza zamierza 
złożyć piastowaną od roku prowizorycznie 
tekę skarbu w ręce p. Szella, który przed 
laty dzierżył tę tekę. P. Tisza objął urząd 
ministra skarbu w bardzo ciężkich okoliczno- 
ściąch z postanowieniem uporządkowania 
finansów; trudno więc przypuścić, aby chciał 
cofnąć się ze swego stanowiska w połowie 
drogi i to w chwili, gdy starania jego i za- 
biegi odniosły już w części pożądany rezul- 
tat, rokujące zarazem spełnienie w niedale- 
kiej przyszłości tych nadziei, jakie obudziły 
się nie tylko w kraju, lecz i za granicą, gdy 
p. Tisza zdecydował się ująć ster finansów. 
O ile wiadomo, p. Szell był rzeczywiście 
kandydatem na ministra skarbu, toczyły się 
nawet pertraktacye, było to jednakże przed 
półtora rokiem, a odkąd p. Tisza zawiaduje 
ministerstwem skarbu, nie widziano w ko- 
łach decydujących potrzeby apelowania po- 
nownie do p. Szella. 


Od pewnego czasu, bodaj czy nie ód 
głównej wycieczki Polaków do Pesztu na 
wystawę krajową, objawia się w kołach tu- 
tejszych nieco większe zainteresowanie lite- 
raturą polską i w ogóle rzeczami polskiemi, 
W pismach węgierskich pojawiają się coraz 
częściej przekłady z naszej literatury po- 
wieściowej, a Sienkiewicz, Orzeszkowa, Ko- 
nopnicka, Jeż, Bałucki i inni, nie mówiąe 
już o Kraszewskim, zdobywają sobie zwolna 
lecz stale wzięcie między czytającą publi- 
cznością. Do popularyzowania polskich po- 
etów i powieściopisarzy przyczynia się głó- 
wnie dr. Gólóndhay, który urodził się i wy- 
chował w jednem z miast wschodniej Ga- 
licyi, gdzie ojciec jego był przed rokiem 1860 
urzędnikiem politycznym. Włada on wcale bie 
gle językiem polskim i zna go pod względem 
gramatycznym gruntownie, bo to co zapom- 
niał, po powrocie do Węgier uzupełnił w pó- 
źniejszym wieku usilną pracą i obcowaniem 
z kolonią polską. Uzdolniona malarka pan- 
na Vilma Parlaghi przygotowuje widoki 
Warszawy, którą poznała roku zeszłego. 
Słynny powieściopisarz Jokai zamierza na- 
pisać większą powieść na tle polskich sto- 
sunków, a pragnąc nadać swemu utworowi 
jak najwięcej kolorytu miejscowego odwie- 
dzi wkrótce Kraków i Warszawę. 


Berlin, 5 lipca. 
(Z bieżącej chwili), 

(K.) Cesarz przybył tu dzisiaj z Pocz- 
damu. Na wiadomość o przyjeździe monar- 
chy zebrały się w pobliżu poczdamskiego 
dworca kolejowego dość liczne tłumy pu- 
bliczności, które jednak przed nadejściem 
pociągu dworskiego zostały wyparte przez 
kordon pieszych i konnych policyantów z 
placu kolejowego i były zmuszone tłoczyć 
się na małej stosunkowo przestrzeni. Mo- 
narcha przybył w celu powitania krółestwa 
saskich, którzy w przejeździe do Kopen- 
hagi zawitają dzisiaj do Berlina i zabawią 
tu do soboty a następnie dla przewodnicze- 
nia na radzie koronnej, w której wezmą u- 
dział wszyscy ministrowie pruscy. Dnia 11 
b. m. odbędzie się w zamku królewskim o0- 


lewicem Kazimierzem, stojąc na wzgórku | 


prowadzić chciałem i wskazać drogę, ale 


pielgrzym ranny, modląc się głośno. Nie 


naradzali się ze starszyzną wojskową. Tam Bóg nie dozwolił... sił braknie... ztąd |chciał odejść do namiotu i błagał, by mu 


ów ranny prowadzić się kazał a gdy się | 
ujrzał w obecności Króla, na kolana padł 
i głosem jeszcze bardzo z osłabienia drżą- 
cym, tak mówił: 

— Miłościwy Królu !... Bóg mi życia 
udzielił, abym mógł ustnie dobrą zwiasto- 
wać nowinę... W Smoleńsku nędza wiel. 
ka, ale większe nad nią bohaterstwo.... 
Dziś oczekują Cię, Miłościwy Panie, że 
przybędziesz.... Wojewódzki czeka, aby 
równocześnie uczynić wycieczkę i połą- 
czywszy się ze szturmującymi, widzieć 
się z W. Kr. M. i ustnie się porozumieć. 
Naprzeciw góry Pokrowy, gdzie jenerał 
Matisson stoi, brzeg dnieprowy gęstwiną 
okryty, najłatwiejszy do przebycia... 
Tam tedy racz Najj. Panie część pie- 
choty skierować z wozami żywności i 
amunicyi dla Smoleńska. Gdy piechota 
owa Dniepr przebędzie, co pod osłoną 
nocy nie trudno dopełnić, niech inne 
wojska uderzą z jednej strony na Sehi- 
na, z drugiej na Prozorowskiego, aby 
ich zająć, gdy tymczasem owa piechota 
z mniej silnym Matissonem łatwo radę 
sobie da i utoruje drogę posiłkom ku 
twierdzy... Tak radzi Wojewódzki, któ- 
ry na ten moment oczekiwać będzie, aby 
się zbliżyć do Ciebie Najj. Panie,,.. 

To mówiąc pielgrzym znów omdle- 
wać się zdawał, czem Król poruszony, z 
konia zsiadł iku niemu się zbliżył, chwa- 
ląc poświęcenie jego. 

Pielgrzym do stóp mu się pochylił 
i łzawym głosem rzekł: 

— Nie uczyniłem nic Miłościwy Pa- 
nie, jeno obowiązek mój święty... Sam | 


jeno patrzeć muszę i modlić się o zwy- 
cięztwo... ale czas nagli, bo czujność 
w tamtych obozach wielka i z nocy ko- 
rzystać trzeba.... 

Tedy Król nie zwłócząc, natych- 
miast wydał rozkazy, polecając oberszte- 
rowi Rozenowi z prawej strony na obóz 
Sehina, a Marcinowi Kazanowskiemu, 
hetmanowi polnemu z wojewodą Go- 
siewskim, na stanowiska Prozorowskie- 
go po lewej stronie, fałszywe ataki przy- 
puścić. Pośrodku postępował pułk pie- 
szy królewica Kazimierza pod wodzą 
Henryka Denhoffa pułkownika, osłania- 
jąc wozy z żywnością i amunicyą, prze- 
znaczone dla Smoleńska i kierując się 
ku górze Pokrowie i obozowi Matisso- 
na. Za nimi szła ochotnicza rota pod 
wodzą Tukałły i chorąży Dziembowski 
z Lisowczykami dawnymi, aby w osta- 
tecznym razie z pomocą przybyć. Pan 
chorąży, który dla experyencyi swej, 
zawsze tu najważniejszy głos miał, po- 
dzielił cały ten oddział na dwie części i 
największe nakazywał milczenie, aby czuj- 
ności śpiącego widocznie nieprzyjaciela 
przed przebyciem Dniepru, nie obu- 
dzić. 

Nocy tej zerwał się też był wicher 
gwałtowny; z pobliskich lasów i zarośli 
szedł huk silny; dnieprowe wody płynąc 
spienione, szemrały głośno, a wśród te- 
go szumu i huku, szło wojsko niepo- 
strzeżenie, posuwając się czarną kolumną 
dalej i dalej.... 

Na wzgórku, gdzie przed chwilą 


pozwolono tu zostać, aby mógł widzieć 
przebieg mającej się niebawem rozpo- 
cząć walki. Wzrokiem wytężonym usi- 
łował przebić ciemności, a tak był po- 
ruszony, że siły zdawały mu się wracać, 
podsycane gorączkowym niepokojem. 
Już nie omdlewał, ale coraz silniejszym 
głosem modlił się, wzywając bożej po- 
mocy, lub mówił do stojących obok żoł- 
nierzy : 

— Wiktorya jest niewątpliwą.... by- 
leby równocześnie przypuszczono attaki. 
Matissona stanowisko, jakkolwiek szań- 
cami obronne, nie jest zbyt silnem..., 
Sehin i Prozorowski sobą zajęci, posił- 
ków mu nie dadzą, a tak wojska nasze, 
zdobywszy górę Pokrowę, przez most 
do Smoleńska się wedrą.... 

Nagle wrzawa okropna przecięła 
mu mowę. Z prawej i lewej strony rów- 
nocześnie podniesiono larum ogromne... 
Ziemia zahuczała od wystrzałów a na 
ściemnionem niebie latać poczęły, jak 
ptaki, kule ogniste, któremi Arciszewski 
raził obóz Sehina. 

-— Boże Abrahama! Boże Izaaka! 
Boże Jakóba |! wołał pielgrzym, podno- 
sząc oczy 1 ramiona ku niebu... Ty naj- 
nędzniejszego stworzenia ofiarą nie gar- 
dzisz.... wysłuchaj prośb moich! Weź 
moją krew, Życie, pohańbienie dni mo- 
ich, na okup!... 

{Clag dalszy nastąpi). 


stał Król z wojskową starszyzną, klęczał | 


biad na cześć ambasadorów zagranicznych. 
Jest bowiem zwyczajem, iż na pierwszy o- 
| biad, jaki daje każdy nowy monarcha po 
| upływie pierwszego okresu żałoby, bywają 
zapraszani wyłącznie przedstawiciele wiel- 
kich państw. Ze względu na ów termin mo- 
żna mieć tę pewność, iż wyjazd cesarza do 
Rossyi nie nastąpi przed 13 b. m. O ile 
dotychczas wiadomo, wszystkie dyspozycye 
odnoszące się do podróży są tego rodzaju, 
iż można uważać jako fakt, że cesarz stanie 
już 15 b. m. w Peterhofie. Nie ma abso- 
lutnie o tem mowy aby w orszaku miał 
znajdować się książę kanclerz, natomiast to- 
warzyszyć będzie monarsze na pewne mi- 
nister stanu hr. Herbert Bismarck. 
Otrzymano tu z Petersburga wiado- 
mość o niezwykle wyszczególniającem przy- 
jęciu na dworze rossyjskim nadzwyczajne- 
go posła cesarza Wilhelma generała Pape. 
Car po urzędowej audyencyi zatrzymał u 
siebie generała przeszło godzinę i następnie 
przedstawił go małżonce i carewiczowi. 
Przy obiedzie danym na cześć wysłannika 
cesarskiego, zajął tenże miejsce po prawej 
stronie carowej a więc przed wielkimi ksią- 
żętami. Generał Pape, który spodziewanym 
jest jutro z powrotem, wiezie własnoręczne 
| pismo cara Aleksandra do cesarza Wil- 
: helma. 

Cesarz polecił znanemu artyście, ma- 
larzowi, profesorowi sztuk pięknych Werne- 
| rowi, którego olbrzymie płótna przedstawia- 
j jace „kongres berliński i koronacyę cesarza 
Wilhelma w Wersalu“ znane są szerokiej 
publiczności, aby uwiecznił pędzlem akt u- 
roczystego otwarcia parlamentu niemieckie- 
go. Równocześnie polecił profesorowi Rein- 
holdowi Begensowi sporządzenie modelów 
na pomniki marmurowe w Friedenskirche 
cesarza Fryderyka i dwóch jego przedwcze- 
śnie zmarłych synów: Waldermana i Zyg- 
munta. p 

Znany malarz i rysownik Solzman to- 
warzyszyć będzie cesarzowi w podróży, nad 
Newę. 

Dr. Mackenzie nadesłał do jednego z 
tutejszych dzienników telegram, w którym 
oświadcza, iż ogłoszone sprawozdanie o jego 
rozmowie z reporterem holenderskiego Dag- 
blattu zawiera częścią zmyślone, częścią nie- 
zupełnie dokładne szezegóły. Podczas roz- 
mowy ów reporter zadał mu dwa pytania, 
mianowicie: Odkąd dr. Mackenzie nabrał 
przeświadczenia, iż choroba cesarza jest ra- 
kiem i czy prawdą jest, że gdyby pierwej 
zostało stwierdzonem, iż cierpienia monar- 
chy są nieuleczalne, byłaby złożoną regen- 
cya? Na pierwsze pytanie odpowiedział le- 
karz angielski, że już od lutego żaden z or- 
dynujących lekarzy nie łudził się eo do 
istotnego stanu choroby dostojnego pacyenta, 
na drugie zaś pytanie odparł krótko: „O tem 
mówić nie mogę.“ 

Od dni kilku obiegają pogłoski o ry- 
chłem obsadzeniu ministerstwa handlu przez 
własnego ministra. 

Od lat wielu bowiem urząd ten spra- 
wuje ks. Bismarck, który jednak sam miał 
teraz zażądać ulżenia mu w dotychczasowych 
| zajęciach i wyeliminowania przedewszyst- 
| kiem z zakresu jego prac urzędu ministra 
handlu. Jako takiego wymieniają między 
innymi podsekretarza stanu w ministerstwie 
handlu p. Magdeburga. 

Tegoroczny walny wiec katolików nie- 
mieckich odbędzie się dnia 2 września w 
| Fryburgu. Odnośną odezwę komitetu cen- 
; tralnego ogłaszają właśnie pisma katolickie, 
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Zjazd Monarchów. 


Wiener Abdpost reprodukuje komen- 
tarz Kreuz Zig. do nastąpić mającej pod- 
róży cesarza Wilhelma do Petersburga, a 
wskazując na to, iż ostatnie odwiedziny 
cara Aleksandra III ubiegłej zimy w Berli- 
nie, nie zostały rewizytowane ani przez ce- 
sarza Wilhelma Igo, ani przez cesarza Fry- 
deryka, mówi: Będzie to zatem aktem zwy- 
czajnej towarzyskiej grzeczności, gdy cesarz 
Wilhelm II, objąwszy tron swych ojeów 
wywzajemni się carowi odwiedzinami, aktem, 
który jest uzasadniony w stosunkach i który 
nie potrzebuje komentarzy politycznych. Każ- 
dy trzeźwo sądzący ezłowiek będzie przeto 
uważał podróż cesarza Wilhelma za to, czem 
ona jest, za wymianę przyjaznych osobi- 
stych uczuć, która wprawdzie z uwagi na 
wysokie stanowiska obu zjeżdżających się 
Monarchów, nie będzie bez wpływu na po- 
kój europejski, ale która mimo to z polityką 
może stać tylko w bardzo luźnym związku“. 

Daily Chronicle donosi z Berlina, iż 
jedna z najwybitniejszych osobistości poli- 
tyeznych Niemiec wyraziła się przy sposo- 
bności, że wysokie sfery polityczne ber- 
lińskie przypisują podróży eesarza Wilhel- 
ma do Petersburga wielkie polityczne zna- 
czenie, Podróż ta ma usunąć całkowicie ros- 
syjsko-niemieckie nieporozumienia i stwo- 
rzyć podstawę do przyjaźniejszych stosun- 
ków pomiędzy Rossyą a Austrya. 

Magdeb. Ztg. pisze: „Utrzymywanie 
dobrych stosunków z Rossyą, jest upodoba- 
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nem życzeniem cesarza Wilhelma, ale wszel- | prawie tylko na tem opiera się u rzesz pa- 
ka zaczepka Austryi uważaną będzie w Niem- | ryskich obecne uezucie dla Rossyi i Ros- 


czech za zaczepkę Niemiec i nakładać nam 
będzie obowiązek obrony wojennej. Wiedzą 
o tem w Austryi i dla tego wyczekują tam 
z zupełną spokojnością dalszych następstw 
podróży petersburskiej." 

Co do samej podróży cesarza Wilhel- 
ma donoszą dzienniki berlińskie, iż pierw- 
sze spotkanie się Monarchów ma nastąpić 
na wybrzeżu fińskiem w letnim zamku ear- 
skim, Kymene, a ztąd mają się udać obaj 
Monarchowie razem do Peterhofu, gdzie 
przybędą około 19 b. m. 

Pobyt cesarza Wilhelma na dworze car- 
skim, ma trwać 4 doby. 
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Z Warszawy. 

W. książę Włodzimierz, po przeglą- 
dzie wojsk na polach mokotowskich, wysłał 
do cesarza Wilhelma depeszę, zawiadamia- 
jącą o swietnym stanie, w jakiem znalazł 
pułk grenadyerów imienia cesarza niemiec- 
kiego. W odpowiedzi otrzymał w. książę 
następującą telegraficzną odpowiedź z Ber- 
lina: 


„Wzruszony do głębi twoją depeszą, 
proszę cię, abyś zakomunikował moje gorą- 
ce pozdrowienie pułkowi, którego mundur 
noszę od tak dawna, dumny, iż jestem je- 
go szefem. 

„Ściskam cię z całego serca. Wilhelm“. 

Korespondent warszawski gazety No- 
woje Wremia zwraca uwagę na tak zwany 
fundusz użyteczności pubłicznej Królestwa, 
istniejący przy Towarzystwie kredytowem, 
który, acz zmniejszony obecnie o 2 miliony 
rubli, wziętych na powiększenie kapitału 
banku włościańsk., wynosi jeszcze 552.000 
rubli. 

Korespondent przewiduje, że rozmaite 
władze ubiegać się teraz będą o ten fun- 
dusz; jest wszakże zdania, że winien on 
być użyty wyłącznie na cele, mające łącz- 
ność z urządzeniem bytu włościan w Kró- 
lestwie. Nowoje Wremia powiada przy tej 
sposobności : 

„Wypada przedewszystkiem pamiętać 
o nader ważnej dla miejscowych stosunków 
potrzebie , usunięcia tak zwanej szachowni- 
cy w polach włościańskich, czego nie uda- 
ło się dotąd dokonać z powodu braku środ- 
ków“. 


M n/a 


„Nowosti* o przyjaźni francuskiej. 


Dziennik rossyjski Nowosti ogłasza li- 
sty z Paryża korespondenta swego p. Bo- 
borykina pod ogólnym tytułem „Listy do 
ojezyzny,* w których korespondent roztrzą- 
Są rozmaite współczesne sprawy polityczne. 
W ostatnim liście rozbiera p, Boborykin py- 
tanie: czego Francuzi właściwie chcą od 

ossyi i co za przyczyna, że przy każdej 
stosownej i niestosownej sposobności sta- 
Tają się Rossyanom okazywać nadzwyczajną 
uprzejmość ? Na pytanie to odpowiada na 
Podstawie doświadczeń, nabytych w Paryżu, 
lastępującem wyjaśnieniem ;_ 

Pod pokrywką francuskich zapałów dla 
Rossyi ukrywa się brzydki egoizm, Fran- 
Cuzi chcą kosztem krwi rossyjskiej odzy- 
skąć Alzacyę i Lotaryngię, ale interesa Ros- 
8i są im zdumiewająco obojętne. Przeświad- 
tzenie to może być bardzo niewygodne dla 
tych naszych polityków, którzy w senty- 
Mentalnem zaczadzeniu uczuć, szukają kie- 
runku dla narodowych sympatyj lub anty- 
Patyj, nie będą jednak mogli na długo za- 
p Kać oczu na tę prawdę, przekonają się 

Owiem, jakie nagie sobkostwo tkwi pod 
plaszezykiem dźwięcznych frazesów pana 
Awła Dóroulede lub pana Millevoye. U- 
Przejmość względem Rossyi w życiu bulwa- 
wem, nosi piętno pospolitej reklamy dla 
wabienia w rozrywkach publicznych, albo 
i charakter niezmiernie poziomej speku- 
dAcyj literackiej. Wyraz „rossyjski* jest po 
Prosty przedmiotem spekulacyi, co się obja- 
zę] najjaskrawiej w pewnym rodzaju karu- 
woli zwanym Montagnes Russes, dokąd 
półgy, Jest wstęp pospolitszym jeszcze od 
wisp êtka damom. Nie ma na tem wido- 
U nic rossyjskisgo oprócz nazwy. 
ski Toż samo powiedzieć można o rossyj- 
Ned; niedźwiedziu w „Cirque Nouveau.” 
tryo źwiedź ten w oczach ezłonków ligi pa 
na tyeznej oznaczać ma przyjaciela północ- 
E0, który gotów jest zdławić Niemca, 
hanip © est bon, śl est excellent! woła Pary- 
rzeni wymieniając pełne znaczenia spoj- 
lè za swoim sąsiadem w chwili, gdy 
j „Ww arenie na piasku popisuje się swo- 
nieg siętnością. W okrzykach tych brzmi 
Wuznaczne uznanie dla zalet Rossyani- 
16 w tym zapale dla Misia tkwi oraz 
pw tej treści: | 
a, dziemy uprzejmie głaskali twoje 
i kz i siek kufiy, ale bądż tak dobry 
pota eé za to Niemca skoro tego będzie 
Wez eba, Ku temu skierowane są niemal 
Jstkie dowcipy i błazeństwa klownów 1 


i pow 


syan. 

W poważniejszych sferach inteligent 
nych bak także wszelkiego przygotowania 
dla rozumnej i trwałej spójni pomiędzy 
dwoma narodami, dwoma społeczeństwami 
cywilizaeyjnemi. Za dowód posłużyć może 
Revue de Paris et de St. Pótersbourg, któ- 
rego wydawca nie zna zupełnie Rossyi i 
jej inteligencyi... Zł de St. Półersbourg 
jest dodatkiem, mającym znaczenie rekla- 
my, jak w „Menu* Charlotte russe. 

P. Boborykin ocenia równie krytycznie 
wartość i znaczenie powodzenia dramatu 
Tołstoja, pod tytułem „Potęga ciemności*. 
Sztukę tę popierali w Théâtre Libre zwo- 
lennicy naturalizmu, ale dla ogółu pozosta- 
łą ona niezrozumiałem dziwactwem, Żaden 
z dyrektorów wielkich seen nie chciał jej 
wprowadzić na scenę tylko mały teatrzyk 
Boffes du Nord, przedstawił ją kilka razy 
publiczności, złożonej z robotników i mało- 
mieszczan. O rzeczywistym rossyjskim re- 
pertuarzu nie mają Francuzi najmniejszego 
pojęcia, a nazwisko Ostrowskiego nie ma 
dla nich żadnego znaczenia. Jeszcze gorzej 
niż w Paryżu jest pod tym wzgłędem na 
prowincji, która jest tylko echem Paryża. 
Na poważne zainteresowanie się Rossyana- 
mi, jako narodem cywilizacyjnym, liczyć tam 
wcale nie można. 

Kończąc swoje poglądy, przytacza pan 
Boborykin autentyczną rozmowę pomiędzy 
fotografem Francuzem, byłym oficerem spa- 
hisów s Rossyaninem, fotografem z ama- 
torstwa. „Jedna okoliczność nas niepokoi, 
rzekł stary oficer spahisów, jak wasza ar- 
mia jest uzbrojona?* „Posiada znakomite 
karabiny”, odrzekł Rossyanin. „Ale zawsze 
nie jest to broń repetierowa, Nasze kara- 
biny i nasz proch, nie wydający dymu, są 
znakomite. Artylerya nasza jest wyborna, 
stan jej nie pozostawia nie do życzenia. 
Byłoby pożądanem, żeby i u was w Rossyi 
znajdowało się wszystko na wysokości, do- 
równywającej stanowi uzbrojenia francu- 
skiego“. Otóż to, kończy korespondent, głó- 
wny temat, który się ponawia ciągle przy 
wyrażaniu uczuć przyjaźni francuskiej wzglę- 
dəm Rossyi. 


KRONIKA 


Lwów, 7 lipca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kniaż- 
pol, W powiecie dobromilskim, na restauracyę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. w. a. 


— Julian Klsczko bawi od kilku dni 
na Woli pod Krakowem, w domu księstwa 
Czartoryskich, 


— Dr. Franciszek Hoszard, członek 
Wydziału krajowego, wyjechał na kilka tygo- 
dni do Karlsbadu. 


— P. Seweryn Honzel, zastępca człon- 
ka Wydziału krajowego, wyjechał na kilka ty- 
godni do Kaltenleutgeben, 


— W sprawie tramwaju lwowskie- 
go wydał magistrat tutejszy następujące obwie- 
gzczenie: W. 6, k. Namiestnictwo reskryptem 
z dnia 7 sierpnia 1880 w uwzględnieniu za 
chodzących trudności terenowych, a mianowicie 
ze względu, iż jazda od koszar Ferdynanda pod 
górę jest uciążliwą i wymaga przyprzęgu koni 
posiłkowych, zezwoliło Towarzystwu akcyjnemu 
„Sociota triestina Tramwaj“ we Lwowie, aby 
na razie, aż do postanowienia stałej taryfy, po- 
bierało od osób, wsiadających przy koszarach 
Ferdynanda za jazdę tramwajem pod górę na 
dworzec kolei Karola Ludwika podwójną opłatę, 
t. j. po 8 ct. w I a po 6 ct. w II klasie. Rze- 
czone Towarzystwo jednak nie stosuje się ściśle 
do powołanego wyżej reskryptu W. o. k. Na- 
miestnictwa, dozwalającego na pobieranie tej 
podwójnej opłaty jedynie tylko od osób wsiada- 
jących do wagonu tramwajowego przy koszarach 
Ferdynanda, gdyż pobiera ją także od osób, 
wsiadających do wagonu tramwajowego powyżej 
koszar Ferdynanda, a to nawet poza przystan- 
kiem obok realności pod l. orj. 88 przy ulicy 
Gródeckiej, gdzie konie posiłkowe odprzęgane 
bywają, aż do punktu końcowego sekcyi tram- 
wajowej. Magistrat zatem, w celu uchronienia 
publiczności od szkody, zakazał równocześnie na 
podstawie uchwały Reprezentacyi miejskiej z d. 
21 czerwca 1888 Towarzystwu tramwajowemu 
dalszego pobierania tej wyjątkowej tylko opłaty 
podwójnej od osób wsiadających do wagonu 
tramwajowego na przestrzeni od przystanku przy 
realności pod |. orj. 88 przy uliey Gródeckiej, 
do dworea kolei Karola Ludwika. 


— Paunie H. Patkiewiczównej, u- 
ozenicy szkoły spiewu p. Marka, udzielił Wy- 
dział krajowy do dalszego kształcenia się sub- 
wencyę w kwocie 100 zł. w skutek wielkich 
postępów, stwierdzonych na popisach i pochle- 
bnego uznania ze strony najkompetentniejszej, 
mianowieie nadwornych spiewaczek, pań Mater- 
na i Bianea-Bianehi. 


„Gazeta Lwowska" z dnia 6 lipca 1888, 
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wie, nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. 


chodzie“; 3. Trębacza Maurycego 
tanin*, 


— Wydział kasyna miejskiego za- 
wiadamia pp. członków, ża uznał za stosowne 
odroczyć zamierzoną wycłeczkę do Brzuchowie 
aż do następnej niedzieli, t j. 15 b. m., a to 
głównie dla tego, by nie uszczuplić dochodów in- 
nym towarzystwom, mającym cele humanitarne, 
które podobnież na tą niedzielę zabawy urzą- 
dzają. 

(m) Bezrabocie. W zoszłą niedzielę i 
wczoraj odbywały się narady czeladników iter- 
minaterów piekarskich, których rezultatem było 
kategoryczne Żądanie ze strony pomocników 
piekarskich, ażeby majstrowie obniżyli im czas 
trwania pracy codziennej a natomiast podwyż- 
szyli płace. (łdy majstrowie żądań tych uwzglę- 
dnić nie chcieli, oświadczyli wczoraj pomocnicy 
piekarscy na zgromadzeniu w ratuszu, że dalej 
pracować nie będą pod dotychczasowemi wa- 
runkami i w liczbie kilkuset urządzili „wy- 
cieczkę* na Janowskie i do Lesienie, gdzie 
w lasku, o północy odbywali spokojną naradę 
nad kwestyą ważną „co robić dalej?“ Nim ta 
kwestya zostanie rozwiązaną, władze miejskie 
dbałe o należyte zaprowiantowanie miasta, po- 
starały się o dowóz pieczywa z okolicy a nadto 
tutejsi majstrowie piekarscy otrzymali sukurs 
od władz wojskowych, które oddały im do 
dyspozycyi swoich robotników wojskowych. Nie 
ma więc obawy, ażeby zabrakło nam bułek i 
pieczywa w ogóle. 


— Zabawa ogrodowa na dochód To- 
warzystwa drukarskiego „Ognisko“ ze współu- 
działem dwunastki spiewackiej „Echo“, odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 8 b. m. w ogrodzie 
Kiselki nad stawem. Bogaty i nader urozmai- 
cony program rokuje tej zabawie świetne po- 
wodzenie. Zaproszenia dawniej rozesłane, są 
ważne. 


== apiski policyjne. U 14-let- 
niego Władysława R., przez tutejszą policyę 
zą kradzież aresztowanego, zakwestyonowano 
także z jakiejś kradzieży pochodzącą bieliznę, 
znaczoną H. K., S. W, M. R., M. J., oraz 
srebrny półkryty zegarek do nakręcania klu- 
czykiem. 


-— Stam powietrza. 
w górę. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 7 b. m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr prze- 
ważnie zachodni, średnia temperatura doby o- 
koło 20°C, stan nieba zmienny, powietrze wię- 
cej niż miernie wilgotne, opad co najwięcej 
nieznaczny. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 
+-19:09C., najwyższa temperatura była wezo- 
raj w południe, najniższa zaś dziś w nocy; 
pierwswa wynosiła -|-23'4'C, druga +15'6°0. 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no zredukowany na poziom morza 7597 mm. 


Opad deszczu wynosił 1:6 mm. 


— Dla dotkniętych powodzią w 
kraju złożono następujące dalsze datki: 

w starostwie zaleszozyckiem : J. Kahdorf 
50 ct., B. Sermak 2 zł., gmina Gródek 4 zł. 
11 ct., Kułakowce 2 zł. 39 ct., Popowce 2 zł. 
65 ct., gr. kat. parafianie w Nagorzanach 16 
zł. 18 ct. rz. kat. parafianie w Tłustem 7 zł; 

w starostwie przemyskiem : dalsze datki 
mieszkańców powiatu w łącznej kwocie 34 
zł. 5 ot; 

w starostwie grybowskiem : wójt z Posą- 
dowej 1 zł 50 ct, z Wilezysk 1 zł. 6 ct, z 
Berdychowa ad Bugaj 1 zł, z Wyskitnego 1 
zł., A. Koszanowicz 3 zł.; 


w starostwie krakowskiem: parafianie w 
Jaworznie 13 zł. 82 ct, w Trzebini 25 zł., 
w Pobiedzy 8 zł., w Tarnawie ad Sucha 10 
zł., w Marcyporębie 35 zł, w Bestwinie 16 
zł., w Łętowni 20 ct., w Makowie 19 zł. 83 
ot., w Zwierzyńcu 10 zł. 82, ct.; 

(64 m.) 


— Sprawa o pojedynek. Prokarato- 
rya państwa w Krakowie wniosła przeciw 5 
akademikom tamtejszym akt oskarżenia 0 poje” 
dynok. Rozprawa ma się odbyć we wrześniu 
b. r. Oskarżenie wnosić będzie p. Fetter, obro- 
nę zaś prof. dr. Józef Rosenblatt, autor znanej 
powszechnie rozprawy © pojedynkach. 

— iub. W dniu 3 lipca odbył się w 
kościele parafialnym w Maniowej ślub barona 
Gustawa Lipowskiego, syna Adolfa i Zofii z 
Uznańskich, z Wiktoryą Drohojowską, córką 
Marcelego Drohojowskiego i ś. p. Florentyny z 
Fihauserów. Młodej parze pobłogosławił ks. 
kanonik Julian Drohojowski z Krakowa w a- 
systencyi proboszcza miejscowego. Po akcie 
ślubnym podejmował p. Marceli Drohojowski 
licznyeh krewnych młodej pary, przybyłych z 
bliższych i dalszych okolic naszego kraju, tu- 
dzież sąsiadów z ziemi węgierskiej, w pięknym 
dworze w Czorsztynie, położonym pod staro- 
żytnym zamkiem, a ochocza zabawa przeciągnę- 
ła się do rana następnego dnia. Wspania- 
łym był widok na ruiny zamku Czorsztyńskie- 
80, na których rozpalone ognie. 


Barometr idzie 


— Na wystawę Zjednoczonego To- ' 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwo- |z największych poetów polskich XVII wieku, 


— Pomnik Sarbiewskiego jednego 


wzniesiony za inieyatywą byłego redaktora Ty- 


Gędłki Ludwika „U przewozu”; 2. tegoż „W po- godnika tlłustrowanego, p. Ludwika Jenikego, 
„Samary- | odsłoniony został przedwczoraj w kościele Popi- 


jarskim w Warszawie, niegdyś Jezuiekim, w 
którego grobach spoczywają właśnie zwłoki ks. 
Sarbiewskiego (urodz. w dziedzicznej wsi Sar- 
biewie na Mazowszu dnia 24 lutego 1595 r., 
zmarłego w Warszawie dnia 2 kwietnia 1640 
r.) Pomnik wykonany przez rzeźbiarza p. Jana 
Kryńskiego z marmuru i bronzu, jest wysoki 
około 6, a szeroki 2 łokcie, Całość utrzymana 
ściśle w stylu odrodzenia, Środkową część zaj- 
muje podobizna Sarbiewskiego w popiersiu na- 
turalnej wielkości, wykonana z bronzu podług 
współczesnej miniatury, sztychu i medału bite- 
go za Stanisława Augusta, na którym to me- 
dalu jest także i portret Naruszewicza. Na dol- 
nej części pomnika artysta pomieścił w płasko- 
rzeżbie z bronzu scenę uwieńczania w Rzymie 
na kapitolu naszego poety przez papieża Urba- 
na VIII. Dalej na postumencie kolumn, pod- 
trzymujących architraw, widzimy herby jezui- 
cki i własny Sarbiewskiego: Prawdzic. Każde 
miejsce pomnika jest treścią swoją artystyczną 
ściśle związane z ideą monumentu dla Sar- 
biewskiego, tak, że trudno byłoby coś dodać 
albo ująć, bez szkody dla całości. 


— W urchikatedrze gnieźnieńskiej, 
w kaplicy św. Jana Nepomucena, zwanej także 
doktorską, umieszczono piękną tablicę z czarnego 
marmuru, poświęconą pamięci braci Sniadeckich z 
następującym napisem, wyrytym złotemi literami: 
„Janowi i Jędrzejowi braciom Sniadeckim, wiel- 
ce zasłużonym w obec nauki i narodu polskie- 
go, wdzięczni rodacy — 1884“. Tablica, wy- 
konana bardzo starannie i gustownie w praco- 
wni p. Antoniego Krzyżanowskiego w Poznaniu, 
stanęła uchwałą zjazdu przyrodników w roku 
1884 i jest wymownem świadectwem wdzięczności 
rodaków dla znakomitych uczonych, stanowiących 
chlubę społeczeństwa polskiego, Kaplica doktorska 
zawiera pomiędzy innemi piękny nagrobek słyn- 
nego lekarza XVI i XVII wieku, księdza Win- 
centego Oczko, doktora filozofii i medyeyny, oraz 
Tomasza Josiciusza, doktora obojga praw, któ- 
rzy obaj byli wybitnymi ezłonkami prześwietnej 
kapituły gnieźnieńskiej i których serdeczna z 
sobą łączyła przyjaźń. Obaj wspólnie za życia 
przygotowali sobie piękny nagrobek, umieszczo- 
ny na ścianie na przeciwko ołtarza, obaj klę- 
czą przed krzyżem Zbawiciela, do którego jeden 
odzywa się słowami psalmu: „Opus manuum 
tuarum, Domine, ne despicias", drugi zaś po- 
leca się miłosierdziu Bożemu: „Tuus sum, 
Domine — miserere mei". Wybór tej kaplicy, 
w której spoczywają znakomici uczeni nasi z 
XVI w., do umieszczenia w niej pamiątkowej 
tablicy dla Śniadeckich, jest bardzo trafny, Ka- 
plica ma być w niedalekim czasie podobno wy- 
restaurowana, na co w rzeczy samej zasługuje, 
choćby ze względu na piękne freski, znajdujące 
się na suficie i po bokach a przedstawiające 
sceny z żywota św. Jana Nepomocena. Tablica 
pamiątkowa ma być w dniu 10 lipca poświę- 
cona, po odprawieniu mszy św. za spokój duszy 
braci Sniadeckich. 


— Siostra Jadwiga. Germania dono- 
ci, że w ostatnich dniach choroby cesarza Fry- 
deryka III powołane zostały do czuwania przy 
łożu chorego monarchy Siostry Boromeuszki z 
klasztoru św. Józefa w Poczdamie, a między 
niemi Siostra Jadwiga, z domu księżniczka Ra- 
dziwiłłówna. Pismo wspomnione dodaje, że za- 
równo sędziwa cesarzowa Augusta, jak i cesa- 
rzowa Wiktorya, tudzież zmarły szlachetny ce- 
sarz Fryderyk II byli gorącymi zwolennikami 
zakonów Boromeuszek i Sióstr Miłosierdzia. 


— Pomnik cesarza Fryderyka III. 
oraz dla zmarłych synów jego Waldemara i Zy- 
gmunta, wykonać ma z polecenia cesarza Wil- 
helma II, jak to stwierdza dzisiejsza nasza kore- 
spondencya berlińska, słynny rzeźbiarz niemiecki, 
prof, Reinhold Begas. Pomnik stanie w „świątyni 
pokoju* w Poczdamie. W San Remo zaś w 
urzędzie burmistrzowskim leży lista do zapisy- 
wania składek na wielką tablicę marmurową, 
która zostanie wmurowana w willi Zirio, Na 
tablicy będzie napis: „Ricordo ai posteri del 
buono Imperatore Frederico* (pamiątka po do- 
brym cesarzu Fryderyku). Wszystkie sfery lu- 
dności spieszą z datkiem dla powiększenia tego 
funduszu ; biedni rybacy przynoszą po 50 cen- 
tymów. Podróżni, mieszkający w hotelach, ró- 
wnież przyczyniają się do tej skłądki, Potrzebny 

ndusz jest już prawie zebrany. 


— Major br. Qer, długoletni nauczy- 
ciel synów księcia Jerzego saskiego, wstąpił z 
dniem 1 czerwca do nowicyatu klasztoru 00 
Benedyktynów w Beuron, w Szwabii. 


— Friedrichsruh. Na miejscu, gdzie 
wznosi się obeenie pałac, w którym ks. Bis- 
marck zwykł przepędzać kilka miesięcy rocznie 
stała dawniej oberża. Dominium to zostało o- 
farowane ks. kanclerzowi przez państwo, w 70 
rocznicę jego urodzin. Służba publiczna wzbo- 
gaciła wprawdzie żelaznego księcia, a chociaż 
otrzymał w dziedzietwie po swych przodkach 
i więcej długów niż majątku, dzięki szezodrokli- 
wości cesarza Wilhelma I, środki jego mate- 
ryalne odpowiadały najzupełniej wysokiemu sta- 
nowisku, jakie zajmował, Pomimo to podczas jego 
J ubileuszu otworzono na rzecz jego subskrypeyę — 
jak niegdyś we Francyi dla Lamartine'a i z ze- 


branej w ten sposób sumy odkupiono niektóre z 
jego dziedzicznych posiadłości, a między inne- 
mi Schönhausen. Państwo dodało do tego je- 
szcze Friedrichsruh z bardzo dochodnym lasem. 

Pałac, otoczony zewsząd drzewami, za- 
chował pozór oberży. Ogród źle jest utrzyma- 
ny, czyli raczej, wcale utrzymywanym nie jest. 
Przed domem kawał uprawnego gruntu zastę- 


į 


kładności*. Oto przypuszczają, że kasyer ten, kiem identyczne z motywami, które przy-| wstępie swego przemówienia, że daty, które 


należący do stronnictwa przeciwnego rządowi, toczyliśmy przedwczoraj, dowodząc wyczer- 
umyślnie to uczynił, aby opozycya, korzystając , pująco, że teatr w tem miejsen stanąć nie 
ze sprawozdania o mniemanym braku gotówki | powinien. Wymienieni mowey zaznaczyli z 
w kasie państwa, rząd Trikupisa obaliła. Pre-| naciskiem, że w razie, gdyby Reprezenta- 


widywanych a nieprzyjemnych dla) niego na- | kich mieszkańców miasta, w tej bowiem o- 


stępstw, wydał bony skarbowe na sumę 4—5 
milionów drachm. Procenta od tej sumy wy- 
niosą około dwustu tysięcy drachm i one to 
przedstawiają stratę, jaką rząd grecki poniesie 
na politycznem coup kasyera. Po odnalezieniu 
sumy 9 milionów, Trikupis wydał 5 milionów 
na wykup owych bonów, resztę zaś zachował 
na ich wykupno w terminie płatności. 


— Licytacya cennego zbioru auto- 
grafów odbyła się niedawno w Londynie. Zbiór 
ten był własnością lorda Londesborough, który 
go odziedziczył po ojeu, a zawiera między in- 
nemi bardzo cenne dokumenta historyczne, jak 
własnoręczne listy Henryka V-go, Henryka VI-go, 
Edwarda IV -go, Ryszarda III-go, Henryka VII-go, 
Henryka VIII-go, Katarzyny Aragońskiej, królo- 
wej Elżbiety, Maryi Stuart, Karola I-go i Crom- 
well'a. Nadto listy znakomitych pisarzy i poe- 
tów, jak: dra Johnson, Adama Smith, Byron'a i 
Benjamina Franklin. 


puje tradycyonalny taras z fontanną, zdradzając 
praktyczny zmysł właściciela. 

Umeblowanie wewnętrzne jest bardzo pro- 
ste, jedyne cenniejsze sprzęty są te, które ksią- 
żę otrzymał z okazyi swego jubileuszu. Ściany 
obite są szarym jednostajnym papierem, który 
nie musiał kosztować drogo. Obrazy przedsta- 
wiają przeważnie epizody z wojny 1870 roku. 
Jeden z nich wyobraża obydwu synów kanele- 
rza, Herberta i Wilhelma, strzelających do Fran- 
cuzów pod Mars-la- "our, 

W sali jadalnej olbrzymie kufle do piwa, 
ekran do kominka, ofiarowany przez sułtana, 
parawan, wręczony przez ambasadę japońską, 
fortepian, nadesłany... z Kanady i t. d. 

Sypialnia księżnej odznacza się również 
wielką prostotą; obok, w łazience, stoi duża 
drewniana wanna. 

Pokój kanclerza mógłby pod względem 
skromności urządzenia walczyć o lepsze z mie- 
szkaniem Cyncynata; przy łóżku duża półka na 
flaszki apteczne, które ks. Bismarck ma zawsze 
pod ręką. W gabinecie księcia pełno fotografij 
i portretów rodziny, Około dużego biurka z dę- 
bowego drzewa stoi stolik do kart; na nim 
przybita miedziana płyta z napisem: 


— Wystawa brukselska. Otwarcie 
wystawy międzynarodowej blegijskiej naznaczone 
było na 5 maja. Z powodu jednak nieukończenią 

p. nie można było myśleć o oficyalnej inau- 
guracyi, lecz ponieważ komitet wystawowy zobo- 
wiązał się otworzyć ją wtym dniu, otwarto więe 

| ogrody.,., i publiczność, za pięćdziesiąt centymów, 
mogła się przekonać, że prace około wystawy 
> > mogą być ukończone zaledwie za miesiąc lub 
reich am 26 Februar 1871, zu Versailles, sześć tygodni. Widocznie należy do tradycyi mię- 
rue de Provence, 14, unterzeichnet worden !“ dzynarodowych wystaw, aby nie były nigdy 

A więc na stoliku, przeznaczonym do wi- | gotowe na oznaczoną porę. Tym razem stanęła 
sta lub écarté rozegrała się stanowczo straszna | na przeszkodzie zmienna pogoda. Ustawiony jest 
owa partya z roku 1871, w której; grano kar- | tylko wielki pawilon, który rząd wielko-brytański 

tami z życia setek tysięcy ludzi. kazał wznieść na wystawę w Manchester, a 

Wreszcie w sali audyencyonalnej popier- | który, po rozebraniu, przywieziono tutaj, Zain- 
sie marszałka Moltke postawione pomiędzy Bea- | augurowane są również pawilony z niemieckiem 
consfieldem i Thiersem; portret Thiersa — jest- | piwem. Za kilka dni otworzą konkursy specyalne 
to poprostu drzeworyt wycięty z „Monde illu- | dla koni, psów i bydła. Potem przyjdzie kolej 
stró* i oprawny w małe drewniane ramki. Ta- | na teatra, akrobatyczne produkcye, akwarya, hi- 
kiem jest to mieszkanie, gdzie ks. p are podromy. W ogóle program urozmaicony i obfi- 
przyjeżdza odetchnąć leśnem powietrzem, nie; tuje w wiele „atrakcyj*. 

można bowiem powiedzieć, że szuka tu edpo- 
czynku, Kanclerz nie zna go wcale. 


— Lepszy rydz.... Hartungsche Ztg., | — Nieustająca wystawa zjednoczone- 
donosi o pociesznej scenie, jaka miała miejsce j go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
w Prusach Wschodnich. Pewien ziemianin, | placu św, Ducha l. 10, otwartą jest codziennie 
zwiedzając w tych dniach obszary, zalane nie- | od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
dawno przez wodę, ujrzał tam wieśniaka, u-| od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
branego we frak i cylinder. Domyślił się wpraw- ; powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny 
dzie zaraz, że strój ten otrzymał wieśniak od | 
komitetu ratunkowego, niemniej jednak dk | 
się, patrząc na to, jak elegant z musu jadł ka- | 
wior i robił przytem dziwne grymasy. Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 

— Jakże wam to smakuje ? | Lwowie urządzoną została w hotelu George'a 

— Gdzie tam smakuje, to wcale nie sma-, (sala Frohsin) wystawa największego obrazu 
kuje. Nie mam masła, to jem to czarne. dziwo, | mistrza Jana Matejki „Kościuszko pod Racła- 
co mi dali panowie z komitetu. Kwaśneć to | wieami*. Ceny wstępu: w dnie powszednie 
bardzo, ale lepsze niż nic. | (oprócz poniedziałku) 20 ct., w niedzielę i święta 

Tak smakował powodzianom kawior, któ- | 10 ct., w poniedziałek 50 ct. Wystawa jest 
rym uraczyły ich pierwszorzędne handle deli- | otwartą codziennie od godziny 10 rano do 6 
katesów z Królewca. | wieczór i trwać będzie do 15 lipca b, r. 

I 
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„Auf diesem Tisch ist der Präliminar- 
Frieden zwischen Deutschland und Frank- 


— Staraniem Reprezentacyi Zjed. 


— Naczelnik policyi w areszcie. 
Dzienniki rzymskie opowiadają następujący wy- 
padek: Przed paru dniami dwie młode i piękne 
damy z arystokracyi włoskiej biegły wieczorem 
przez most di Ripetta, gdy wtem zaczepia je jakiś 
policyant miejski, wynurzając jednej z dam swoje | 
uwielbienie. Ze słów i zachowania się żołnierza 
poznały obie panie, iż mają do czynienia z pi-! 
janym człowiekiem i gdy prześladowanie jego nie wodnietwem prezydenta p. Moc hnackie- 
ustawało, zwróciły się do przechodzącego właśnie go w celu powzięcia stanowczej uchwały 
przez most jakiegoś eleganckiego mężczyzny Z. co do wyboru placu, na którym w nieda- 
prośbą o obronę przed natrętem. Elegancki jego- | lekiej przyszłości ma stanąć nowy przyby- 
mość, wysłuchawszy zażalenia dam, wezwał W | tek sztuki. i 
stanowczy sposób pijanego żołnierza, aby szeeł | c% es 
natychmiast w swoją stronę i dam nie ważył się | __ Prot. M acharjewicz przedłożył 
zaczepiać, Wówczas jednak żołnierz począł sta- wniosek a omitetu technicznego tej treści, 
wiać się hardo i chwytając obrońcę dam za ra- iż należy odpowiedzieć Reprezentacyi miej- 
mię, zawołał: „Jak się pan Śmiesz mięszać do, skiej, że zdaniem tego komitetu gmach 
policyit Aresztuję pana!“ Nieznajomy ukłonił się teatru powinien stanąć na esplanadzie, jaka 
damom, które szybko uciekły, a sam najspokej- | po stosownem przełożeniu i przesklepieniu 
niej pozwolił się prowadzić do najbliższego po- koryta RB: | a się na wylocie Wa- 
sterunku policyjnego. Tam opowiedział całe zaj- | Ów Hetmanskich. 
ście, ale pijany żołnierz począł je zbijać swemi | Nad tym wnioskiem wywiązała się bar- 
zeznaniami, wypierając się zaczepki kobiet. Mło- | dzo ożywiona dyskusya , która trwała kilka 
dy oficer służbowy postanowił więc spisać pro-| godzin i zakończyła się dopiero po godzi- 
tokół i zwrócił się do nieznajomego z zapytaniem: | nie 9 wieczór. Niepodobna nam streszezać 
„Pańskie nazwisko ?“ — „Jestem commenda- | obszerniej długich przemówień licznych 
tore Felice Visconti, szef bezpieczeństwa | mowców; nie możemy dla braku miejsca 
publicznego w ministeryum spraw wewnętrznych“, przytaczać ponownie wszystkich argumen- 
brzmiała odpowiedź. Tableaul... Rozumie się, | tów przemawiających za wyborem tego lub 
że policyant, który tak niefortunnie zaaresztował | owego placu, zwłaszcza, że tej sprawie po- 
swego naczelnika, został natychmiast uwięziony święciliśmy już dużo miejsca w marcu r. b. 
i nie wykręci się od surowej kary, a nie dawniej, jak przedwczoraj, w dłuż- 

— Kasyer politykiem. Wielką sen- | szym artykule zajęliśmy wyraźne stanowisko 
sacyę wywołało przed niedawnym czasem do- | które, „miło nam to zaznaczyć, znalazło 
niesienie o uwięzieniu w Atenach centralnego | wczoraj bardzo wymowny wyraz w prze- 
kasyera greckiego ministerstwa skarbu, który | mówieniach licznych mowców. I tak prze- 
miał dopuścić się defraudacji na sumę 9 mi- | dewszystkiem pp.: Swisterski, dr. M ar- 
lionów drachm. Tymczasem śledztwo dalsze wy- | chwiceki, dr. Rosz kowski, J. Star- 
kazało, że kasyer ten nie skradł wcale 9 mi-| kel, a nawet po części sam sprawozdaw- 
lionów drachm, o co go posądzano — znajdo- | ea subkomitetu technicznego, p. Zacha- 
wały się one bowiem w kasie — lecz że tylko | rjewicz, wystąpili stanowczo i kategorycz- 
gumy tej nie wciągnął do raportów kasowych, | nie przeciw zbudowaniu teatru na esplana- 
przedstawianych ministrowi. Zabawnym jest je- | dzie Wałów Hetmańskich. Motywa, przyto- 
dnak powód, który go skłonił do takiej „niedo- czone przez wymienionych panów, są cał- 
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(L) Pełny komitet teatralny zebrał się 
wczoraj o godzinie 6 wieczorem, pod prze- 
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| 
zydent ministrów w istocie takim stanem ź cya miejska chciała w tem miejscu zbudo- 


bardzo się zaniepokoił, a chcąc uniknąć prze- | wać teatr, spotkałaby się z opozycyą wszyst- 


kolicy trzeba tworzyć nowe płace, skwery i 
plantacye a nie zabudowywać istniejących 
już skwerów monumentalnym gmachem. 
Część miasta, już dzisiaj szczelnie za- 
budowana, a niezbyt zdrowa z powodu pa- 
nującego tu niechlujstwa, o którem znacz- 
na część mieszkańców nawet wyobrażenia 
nie ma, powinnaby otrzymać nowe wenty- 
latory, to też podniósł p. Świsterski, 
że miasto powinno zakupić realności stoją- 
ce poza placem Gołuchowskieh, zdemolować 
je i otworzyć nowy prospekt na plac Sol- 
skich, ale nigdy nie zezwolić na to, ażeby 
w tej okolicy stanął gmach, któryby zabrał 
dużo przestrzeni i powietrza, zwłaszcza, że 
w najbliższej przyszłości, sąsiedni plac Ca- 
strum, zostanie szczelnie zabudowany przez 
muzeum i szkołę przemysłową. 

Za wyborem esplanady na wałach 
hetmańskich przemawiali tylko: pp. archi- 
tekta Świątkowski i dr. Ciesielski, 
a głównym motywem, przez nich przyto- 
czonym , jest ta okoliczność, iż miasto na 
zakupno tego miejsca nie będzie potrzebo- 
wało wydać ani centa, bo miejsce to jest 
jego własnością. Pam Świątkowski przy- 
toczył nadto obszernie wszystkie te mo- 
tywa, które podaliśmy w marcu, stre- 
szczając wówczas poglądy subkomitetu tech- 
nicznego c. do wyboru placu. 

Wobec tych wywodów powstała kwe- 
stya, które też miejsce ma komitet teatral- 
ny zaproponować Radzie miejskiej pod bu 
dowę teatru? 

Ze strony p. Swisterskiego padło 
słowo: „Ogród miejski*, 

Przeciw temu wnioskowi wystąpili jak 
najenergiezniej pp. dr. Małecki, który 
oświadczył, że nie przyłoży nigdy ręki do 
uszczuplenia ogrodu, chociażby tylko o je- 
dną piędź ziemi. W tym samym duchu 
przemawiali dalej przeciw amputacji ogro 
du miejskiego: pp, dr. Roszkowski, dr. 
Ciesielski i Świątkowski, wykazu- 
jąc, że te same względy, które przemawia- 
ja przeciw użyciu esplanady na wałach 
hetmańskich pod budowę teatru, dadzą się 
zastosować w nierównie wyższym stopniu 
co do ogrodu miejskiego, którego okolica 
jest już bardzo gęsto zabudowana, a w bli- 
skiej przyszłości, pod względem gęstości 
zabudowania przewyższać będzie niewątpli- 
wie wszystkie inne dzielnice miasta. Nie 
należy wątpić, że sama Reprezentacya miej- 
ska nie zgodziłaby się nigdy na dalszą am- 
putacyę ogrodu miejskiego, i stojąc na 
straży interesów mieszkańców, zgodziłaby 
się raczej na wielkie ofiary pieniężne w ce- 
lu zakupna większego kompleksu domów na 
utworzenie nowego placu pod budowę tea- 
tru, niż na zabudowanie samego ogrodu. 

Za użyciem skrawka ogrodu od ulicy 
Kraszewskiego i Słowackiego pod budowę 
teatralnego gmachu przemawiał p. J. S tar- 
kel, podnosząc, że obszar ogrodu nie dozna 
przez to zbytniego uszczuplenia; uwaga ta 
wywołała replikę ze strony kilku mowców, 
którzy opierając się na badaniach i pomia- 
rach technicznych, wykazali, że po zbudo- 
waniu teatru w ogrodzie, zostałyby z niego 
tylko skrawki nieużyteczne; miejsce wska- 
zane przez p. Starkla, zeszpeciłoby tylko 
cały ogród; gmach teatralny, tak sytuowany, 
jak to sobie życzy p. Starkel, nie przyczy- 
niłby się zgoła w niczem do upiększenia 
miasta, bo stałby w zaułku, nie miałby do- 
koła właściwego otoczenia, ani powietrza, ani 
przestrzeni. 

Dyskusya ożywiała się coraz więcej, 
i powstało znowu pytanie, gdzież właściwie 
zbudować teatr? 

P.Barącz, dyrektor teatru, nie wska- 
zując zgoła żadnego płacu, uprasza tylko u- 
silnie o wybór takiego miejsca, w którem 
dokoła teatru mogłyby być skwery albo 
plantacye, tak, iżby w sezonie letnim, pu- 
bliczność, podczas antraktów mogła używać 
sme powietrza na plantacych lub skwe- 
rach. 

Prof. Zacharjewicz, wobec po 
wyższego pytania, gdzie ma stanąć teatr, 
nadmienił, że subkomitet techniczny bardzo 
goraco zajmował się sprawą zakupna real- 
ności pp. Brajera, Bocheńskiego i Nahlika 
w celu utworzenia dużego placu, na któ- 
rym, na osi ulicy Marszałkowskiej, stanąłby 
nowy gmach teatralny. Jest to bez wat 
pienia projekt najodpowiedniej- 
szy, a jeżeli subkomitet techniczny nie 
wystąpił od razu ztym projektem, to uczy- 
ni? to tylko dla tego, iż w czasach, w któ- 
rych obradował, były jeszeze pewne wątpli- 
wości co do kosztów, jakie za sobą pocia- 
gnęłoby, zrealizowanie tego planu. Dzisiaj te 
wątpliwości są już uchylone, albowiem p. Bra- 
jer zebrał wszystkie daty i może je przed- 
stawić. 

Uproszono tedy p. Brajera o przed- 
stawienie stanu rzeczy. Zaznaczył on na 


przytoczy, nie są illuzoryczne, lecz polegają 
na pisemnych zobowiązaniach. Itak : Za willę 
niegdyś Adamskieh, dziś p. Brajera, wraz z 
sąsiedniemi gruntami trzebaby zapłacić zł, 
116.000. P. Bocheński zobowiązał się pi- 
semnie odstąpić swoją kamienicę wraz z 
ogrodem za 110.000 zł, a p. Nahlik za 
105.000 zł. Razem tedy musiałoby miasto za 
ten cały obszar zapłacić 331.000 zł. Ale po 
wybudowaniu gmachu teatralnego zostałyby 
wielkie skrawki gruntów z realności p. Bra- 
jera i p. Nahlika około 545 sążni kwadrat., 
które natychmiast możnaby sprzedać za 
kwotę 79.000 zł. Że kwota taka może być 
uzyskaną, daje p. Brajer osobista 
gwarancyę i albo kwotę taką po- 
zwala zahipotekować na swoich 
realnościach, alboteżzłoży kau- 
cyę. Za materyał z rozebranych realności 
można łatwo uzyskać kwotę 27.000 zł., zo- 
staje więc jeszeze kwota niepokryta 225.000 
zł. Tyle więc kosztowałby miasto grunt pod 
budowę gmachu teatralnego. Ale od tej su- 
my należy potrącić co najmniej kwotę 30.000 
zł., którą miasto zaoszezędziłoby, nie po- 
trzebując przekładać koryta Pełtwi u wy- 
lotu wałów Hetmańskich; dalej należy z tej 
sumy potrącić wartość gruntu, którą miasto 
na każdy wypadek chce dać pod budo- 
wę teatru czy to na wałach, czy w ogro- 
dzie, a które to grunta reprezentują wartość 
co najmniej 70.000 zł. (bo trzeba co naj- 
mniej 9.600 metrów pod budowę). Tak więe 
od sumy 225.000 zł. trzeba potrącić jeszcze 
100.000 zł, zatem kwota, jaką mia- 
sto miałoby zapłacić za grunt 
pod budowę wynosiłaby właści- 
wie tylko 125.000 złr. 

Po tem przedstawieniu, pp. Za cha- 
rjewiez i dr. Roszkowski przemówili 
gorąco za poparciem tego projektu, uznając, 
że wskazane miejsce jest najodpowiedniej- 
szem. Nie godzi się nawet przypuszczać, 
ażeby Reprezentacya miejska kierowała się 
drobiazgową oszczędnością w sprawie tyle 
ważnej i obchodzącej nie tylko nas, ale kil- 
ka przyszłych generacyj i ażeby dla zao- 
szczędzenia 100.000 zł. chciała na długie 
wieki umieszczać teatr w miejscach naj- 
mniej odpowiednich; przeciwnie, jest pra- 
wie pewną rzeczą, że Rada miejska ponie- 
sie ofiarę, byle tylko zbudować teatr w miej- 
seu najodpowiedniejszem, a takiem miejscem 
jest właśnie plac, który powstanie po zde- 
molowaniu domów pp. Brajera, Bocheńskie - 
go i Nahlika. 

Po tych wywodach uchwalił 
pełny komitet teatralny znako- 
mitą większościągłosów wniosek 
pana Swisterskiego, opiewający: 
„Nie przesądzając na razie, w któ- 
rem miejscu stanie nowy gmach 
teatralny, oświadeza komitet Re- 
prezentacyi miejskiej, że wyklu- 
cza stanowczo esplanadę wałów 
Hetmańskich i placu Gołuchow- 
skich“. Dalej na wniosek dr.Roszkow- 
skiego uchwalił komitet: „Wzywa 
się podkomitet techniczny, ażeby 
w jak najbliższym czasie przed- 
stawił pełnemu komitetowi inne 
place,zszeczególniejszemuwzglę- 
dnieniem placu, jaki powstać 
może po zdemolowaniu realno- 
ści pp. Brajera, Bocheńskiego i 
Nahlika“. 
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*,* Targ zbożowy. *) Dnia 7 lipca 
1888 r. 

Lwów, pszenica 6'20 do 6:70, żyto 
4:40 do 4'75, jęczmień browarny 4— do 5*—, 
owies 4'30 do 4*85, groch 450 do 105; wy- 
ka 450 do 5*—, rzepak 9:50 do 10:15, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 24'--- do 85'--, 
koniczyna biała 20:— do 30—, koniczyna 
szwedzka 30'— do 36 —. 


Tarnopol, pszenica 6— do 6'55, żyto 
415 do 4:55, jęczmień browarny 390 do 4'85, 
owies 3'75, do 4'45 groch 5.50 do 10*—, wy- 
ka 430 do 475, rzepak 9:50 do 10:50, Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 17— do 36 —-, 
koniczyna biała 30:— do 36— koniczyna 
azwedzka 30*— do 385—. 


Podwołoczyska, pszenica6*10 do 6.45 
żyto 8:80 do 4:20, jęczmień 3:60 do 475. o- 
wies 3-50 do 425, groch 5'10 do 9:—, wyka 
4:50 do 5'10, rzepak n. 9 — do 1040, lnian- 
ka —— do —'—, koniczyna czerwona 28*— 
do 38—, koniczyna biała 30*— do 86*—, ko- 
niczyna szwedzka 28*— do 35—, 

Czerniowce, pszenica 6:30 do 7*—, żyto 
4:30 do 480, jęczmień 420 do 5'80, owies 
3:30 do 4*—, groch 4'40 do 9:—, wyka 4'10 
do 4'80, rzepak 950 do 10*10, Inianka 
do —'—, koniczyna czerwona 18:— do 34—, 
koniczyna biała —— do ——, koniczyna 
szwedzka —— do —'—, tymotka 20— do 30, 


*) Przedruk wzbroniony, 


Eo 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 5— do —'55 zł. nomi- 
nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loco Lwów 24-50 do 24:75 zł. 

Tylko piękna, sucha, gotowa pszenica i 
żyto znajdują odbiorcę na export. Reszta pro- 
duktów trudna do sprzedaży. 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśniejszy Pan powróci w po- 
niedziałek 9go b. m. z Gastein do Wie- 
dnia. 

Według doniesień Hlasa Naroda za- 
mieszka Najjaśn. Pan w czasie Swego po- 
bytu na manewrach jesiennych w Czechach. 
w zamku ks. Colloredo w Dobrzisz. 

Najdostojniejszy Arcyksiążę Otton 
przybył z Wiednia do Berna. . 

Najdost. Arcyksiężna Zofia 
Małgorzata wyjechała na pobyt letni do 
Reichenhall. 


Na d. 13 b. m. zaprosił J. E. p. Mar- 
szałek krajowy komisyę krajową dla spraw 
przemysłowych na posiedzenie, które się 
rozpocznie o godzinie 5 z południa, w sali 
obrad Wydziału krajowego. Na porządku 
dziennym będzie między innemi: © 

Sprawozdanie o stanie funduszów roz- 
porządzalnych na cele przemysłowe na mo- 
cy budżetu krajowego z r. 1888. , 

Preliminarz budżetu komisyi krajowej 
na rok 1889. 

Sprawozdanie z czynności komisyi, któ- 
re ma być Sejmowi przedłożonem. 

Sprawozdanie sekceyi administracyjnej, 
o wewnętrznym podziale prac w łonie ko- 
misji, 

Sprawozdanie komisyi, wybranej dla 
przygotowania wydawnietwa wzorów i pod- 
ręczników do nauki i rysunków. 

Organizacya uzupełniających szkół prze- 
mysłowych. 

Reskrypt wys. Namiestnietwa w przed- 
miocie unormowania stosunku komisyi kra- 
Jowej dla spraw przemysłowych do Rządu. 

Projekt urządzenia fabrycznej apreto- 
wni płócien w Krośnie. í j 

Sprawy fachowej ślusarskiej w Swiat- 
nikąch. 

Podania o pożyczki i zasiłki dla przed- 
Siębiorstw przemysłowych, tudzież prośby o 
stypendya. 


| 


Czas donosi: 4 wielką życzliwością 
śledzi Ministerstwo zapowiedziany we Lwo- 
wie w połowie lipca b. r. kongres lekarzy 
połączony z wystawą higieniezną. Zjedzie | 
ustanowiony ad hoc delegat Ministerstwa, ' 
radca sekcyjny Kusy, który zbadać ma nie- 
tylko wystawę higieniczną, lecz w ogóle u- 
rządzenia i stosunki sanitarne kraju, a prze- 

ewszystkiem istniejące u nas w zakresie | 
sanitarno - higienicznym zakłady i urządze- 
nia publiczne. Z tego zainteresowania się 
kongresem lekarzy w połączeniu z wiado- 
mym już projektem ustawy sanitarnej po- 
wziąć można, że na polepszenie stosunków sa- 
nitarnych Galicyi zwraca się uwaga Rządu 
w wysokim stopniu. Widać to także ze 
wszystkich innych administracyjnych dyspo- 
zycyj ministeryalnych w zakresie stosunków 
sanitarnych. Czas też już najwyższy, aby 
wszystkie czynniki, w których ręku leżą 
środki zaradcze w tej mierze, szczerze i z: 
dążnością do celów praktycznych pomyślały | 
o wyrównaniu tej strasznej dla Galicyi róż- ' 
nicy, jaka zachodzi w zakresie "PRAS 
Sanitarnych. 


Polit, Corresp. dowiaduje się, iż ture- 
cki ambasador przy dworze wiedeńskim, 
Naadullah basza, wręczył wczoraj p. Mini-, 
strowie hr. Kalnokiemu ułożoną między. 
Porta a gabinetami paryskim i londyńskim 
onwencyę względem wolnej żeglugi na ka-, 
nale sueskim. Bezpośrednio potem otrzymał 
r. Kalnoky taki sam komunikat od francu- | 
cO i angielskiego ambasadora w Wie-; 
Niu, 


| 


Z Belgradu donoszą do dzienników 


Wiedeńskich , że król Milan wniósł do Sy- | 


nodu prośbę o udzielenie rozwodu 
rólową Natalią. Metropolita zawia- 
domi królowę, bawiącą obecnie w Wiesba- 
ze o zamiarze króla, która jak donosi 
- remdenblatt odpowiedziała na to następu- 
Ct depeszą : 
Ani „Król donosi mi, że zażądał rozwodu. 
Rie prawo kanoniezne, ani kodeks cywilny 
Powodów (causes réelles). Ponieważ o takich 
OWodach w pożyciu naszem nie nie wiem, 
He godzę się na to nigdy z mojej strony. 
AM w sprawiedliwość Bożą. Natalia 
r Münchner N. Nachr. i Hamb. Cour. 
0szą jednak równocześnie, że synod po- 
węg Wieniem z 2go b. m. zezwolił na roz- 
« Skutkiem tego minister spraw zagra” 


| powa. 
"orzec Ją może tylko sobranie, a w sobra 
8 dopuszczają rozwodu bez dostatecznych 


b 


nicznych Mijatovies podał się do dymisyi, co- 
fnał jednak podanie na prośbę króla. Mini- 
ster wojny generał Protitsz udaje się do 
Wiesbadenu celem uwiadomienia królowej o 
wyroku synodyalnym i odebrania królewicza 
z rąk królowei celem przeniesienia go do 
Belgradu. W dniu rozwodu odbył się w ko- 
naku króla obiad nacześć ezłonków synodu. 
W Belgradzie ma panować z tego powodu 
wielkie wzburzenie, gdyż królowa cieszy się 
sympatyą ludności. : 


Według dzienników włoskich, króle- 
wiez włoski zaślubić ma księżniczkę Kle- 
mentynę belgijską, siostrę Najdost. Arey- 
księżnej Stefanii. 


Wszystkie władze polityczne, izby han- 
dlowe i inne zaproszone korporacye nade- 
słały już Ministerstwu handlu swoje opinie 
o projekcie nowej ustawy o domokrąż- 
stwie. 

Opinie te będą dokładnie zbadane a 
na podstawie osiągniętych ztąd rezultatów 
zostaną poczynione w projekcie ewentualne 
zmiany. : ? 

W jesieni zakomunikuje Rząd austryacki 
zredagowany ostatecznie projekt ustawy rzą- 
dowi węgierskiemu, który równocześnie z 
przedlitawskim przedłoży ten przedmiot par- 
lamentowi. Jednozgodność obu ustaw nie jest 
w tym wypadku potrzebną, albowiem cłowo- 
handlowa konwencya postanawia, iż oba 
Rządy mają tylko zawiadomić się nawzajem 
o zmianach, poczynionych w ustawie o domo- 
krażstwie. 


Jak już wiadomo, odbyła się d. 4 bm. 
u Ministra skarbu pod przewodnictwem szefa 
sekcyj Baumgartnera konferencya w 
sprawie środków, jakie mają być używane dla 
przewidzianej ustawą denaturalizacyi 
wódki. Konferencja ta, w której wzięli 
udział biegli i reprezentant rządu węgier- 
skiego osiągnęła zupełne porozumienie. Dnia 
15 lub 16 zbierze się ankieta, która ma 
dać swą opinię o przepisach wykonawczych 
do nowej ustawy spirytusowej, Będzie ona 
tak samo jak zwołana swego czasu ankieta 
w sprawie podatku od eukru, współną, to jest: 
wezmą w niej udział zarówno austryaccy, 
jak węgierscy eksperci, tudzież przedstawi- 
ciele obu Ministerstw skarbu. Zostaną ró- 
wnież zaproszeni reprezentanci odnośnych 
kół jnteresowanych. Ankiecie zostanie prze- 
dłożonym projekt rozporządzenia wykona- 
wczego. 


Z Berlina telegrafują do dzienników 
berlińskich, że eesarz Wilhelm uda się w 
ciągu września do Wiednia celem złożenia 
wizyty Najj. Cesarzowi austryac- 
kiemu. 

Według dzienników niemieckich ma 
być rzeczą postanowioną, że cesarz wyje- 
dzie z Berlina d. 11 b. m. w nocy, prze- 
pędzi dwa dni w Kiel a w nocy z 13 na 
14 b. m. wypłynie na pełne morze. Miej- 
sce pierwszego powitania z carem trzyma- 
ne jest w tajemnicy, nie jest jednak nie- 
prawdopodobnem przypuszczenie, jak pisze 
Berliner Tagblutt, że pierwsze spotkanie na- 
stąp1 na yachcie cesarskim. 

esarz udzielił przedwczoraj dłuższe- 
go posłuchania ks. Bismarekowi. 

esarzowa wdowa Wiktorya przyjmo- 
wała d. 4 b. m. po południu na audyen- 
cyi, która trwała przeszło godzinę całe mi- 
nisterstwo praskie. 

Voss, Ztg. zapisuje pogłoskę o nowych 
ze strony niemieckiej zarządzeniach na nie- 
mieckiej graniey. Podobno i ze strony gra- 
nie niefrancuskich ma być zabronionym 
przystęp Francuzom na terytoryaum nie- 
mieekie. 

„W Berlinie bawił w tych dniach w 
przejeździe z Petersburga do Wildbad pro- 
kurator Świętego synodu Pobiedonoseew. 
Polit. Corr, zapewnia, iż nie miał on spo- 
sobności zetknięcia się z kołami oficyal- 
nemi. 


. „Telegram z Rzymu zapowiada poja- 
wienie się dwóch nowych encyklik papie- 
skich, z których jedna będzie traktować o 
stosunku kościoła do państwa, druga o kwe- 
styi socialnej, 

Poseł pruski p. Schlózer doręczył 
onegdaj papieżowi nowe swe listy uwierzy- 
telniajace, 


Z Sofii donoszą, iż jest rzeczą wąt- 
pliwą, czy nastąpi rehabilitacya majora Po- 
„Stambułow bowiem jest zdania, że 


niu ma on tak ogromną większość, że nie- 
odobna przypuszczać, aby uczyniono tam 
| cokolwiek wbrew jego woli. 


Szwajcarska rada narodowa zawezwała 
| radę związków rzeczypospolitej, aby weszła 
w porozumienie z temi państwami Europy, 
które już rozpoczęły pracę nad ustawami 


robotniczemi. Chodzi zwłaszeza o między- 
narodowe prawodawstwo w kwestyi ochro- i 
ny małoletnich, zmniejszenia pracy kobiet, 
wypoczynku świątecznego i oznaczenia ilo- 
ści godzin dziennej pracy. Już w roku 1881 
też same prawie zasady i kwestye poruszo- 
ne zostały, ale nie osiągnięto naówczas ża- 
dnych rezultatów. Rząd niemiecki projekt 
ten uważał za zbyt jeszcze wczesny, Anglia 
i Francya odmówiły stanowczo współudziału, 
Austro-Węgry zaś i Włochy żądały aby 
rząd szwajcarski wygotował przedewszyst- 
kiem dokładny program prac. Prasa ber- 
lińska żywo się zajmuje tą kwestyą, ale nie 
rokuje usiłowaniom Szwajcaryi zbyt wielkich 
widoków. 


Peytral, francuski minister skarbu, 
dawał na ostatniem posiedzeniu komisyi 
budżetowej wyjaśnienia, i oświadczył, że 
dolieczenie 100 milionów franków nadzwy- 
czajnego budżetu do długu bieżącego jest 
koniecznością, i jedynym środkiem wyj- 
ścia, wobec niemożności stworzenia obli- 
gacyj z sześcioletnim terminem. Zapowie- 
dział również, że wkrótce okaże się nieod- 
zowną nowa pożyczka. 

Jutro, w niedzielę, odbywać się ma 
w Marsylii zgromadzenie, narodowem na- 
zwane, dla odróżnienia od zgromadzenia wło- 
sko-franeuskiego, które się tam odbyło. 
Zgromadzenie powziąć ma uchwały prze- 
ciw rezolucyom owego mięszanego meetin- 
gu w sprawie robotniczej. Zaproszony zo- 
stał i Boulanger, i przyrzekł przybycie 
swoje, poprzedziwszy je listem do prezesa 
zgromadzenia. W liście tym przedstawia się 
Boulanger jako gorliwy obrońca robotników 
franeuskich. 

Minister marynarki zamianował facho- 
wą komisyę pod przewodnictwem jednego 
kontradmirała; komisya ta ma się zająć 
przeglądem i zbadaniem stanu pancerników, 
a to w przewidywaniu ewentualnej mobili- 
zacyi floty francuskiej, 


Z Brukseli donoszą: Przybył tu pono- 
wnie hrabia Paryża. Na kilka dni przedtem 
opuścił książę d'Aumale Brukselię, udające 
się do Anglii. 


„ Rzymski dziennik Capitale zapewnia, 
że niemiecki cesarz Wilhelm przybędzie w 
odwiedziny do króla Humberta w jesieni. 
Inne dzienniki donoszą także o tem, ale 
twierdzą, że odwiedziny te nastąpią z koń- 
cem sierpnia w Monza, gdzie król zabawi 
przez całe lato. 

Parlament włoski obraduje obecnie nad 
projektami kolejowemi, w kołach parlamen- 
tarnych twierdzą jednak, że na tych obradach 
nie skończy się, ponieważ prezes gabinetu 
Crispi, życzy sobie stanowczo, ażeby Izba 
przed feryami jeszeze załatwiła także pro- 
jekt reformy prowineyonalnej i nowej usta- 
wy dla wszystkich gmin włoskich. 


Z Londynu donoszą o upadku procesu 
wytoczonego przez O'Donnella redakcyi Ti- 
mes, który w artykułach o parnelitach ob- 
winiał ich o tajny udział w morderstwie, 
dokonanem w parku dublińskim. O'Donnel 
Jako oskarżyciel nie był w stanie udowod- 
nić, jakoby wspomniane artykuły wymierzone 
były przeciw jego osobie. Dzienniki poczytu- 
Ją ten rezultat procesu za fatalny dla stron- 
nietwa Gladstona i parnelitów, przypomniał 
on bowiem wszystkie ujemne strony poli- 
tyki irlandzkiej partyi liberalnej. 


Wiedeń, 7 lipca. (Te. pryw.) 
Najd. Cesarzewicz Rudolf wyjechał 
wczoraj do letniej rezydencyi w Mayer- 
ling. 

Wiedeń, 7 lipca. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan zatwierdził wybór hr. Ka- 
rola Lanekorońskiego na człon- 
ka honorowego akademii sztuk pięk- 
nych. 

Peszt, 7 lipca. (Zel. pryw.) Z Bel- 
gradu donoszą, że król Milan wysłał 
ministra Proticza do królowej Na- 
talii. Pester Lloyd dowiaduje się, iż 
Proticz otrzymał polecenie przywie- 
zienia królewicza do Belgradu. Synod 
kościoła serbskiego uznał przytoczone 
przez króla powody jako uzasadnia- 
jące rozwód. (Patrz Ostatnią Pocztę). 

Berlin, 7 lipca. (Tel. pryw.) 
Cesarz Wilhelm wyjedzie z Kiel 
do Rossyi dnia 13-go b. m. w towa- 
rzystwie hrabiego Herberta Bismar 
cka i dwóch wyższych urzędników ! 


ministerstwa spraw zagranicznych. 


' Pierwsze powitanie z carem odbędzie 


się prawdopodobnie na otwartem 
morzu. 0esarz zabawi w Rossyi pięć 
dni. Dła dostojnego gościa przygoto- 
wano apartamenta w Peterhofie. Cała 
podróż zajmie 10 dni czasu. 


Berlin, 7 lipca. Według po- 
głosek, wyjedzie cesarz Wilhelm dnia 
13 lipca wieczorem do Kiel, gdzie 
zabawi dzień jeden, poczem wsiądzie 
na statek i uda się do Petersburga, 
dokąd przybędzie 18 b. m. wieczo- 
rem. W podróży statkiem towarzy- 
szyć będą cesarzowi tylko hr. Her- 
bert Bismarck i gen. adjutant Wittich, 
oraz adjutanci przyboczni. Attaché 
wojskowy tutejszego poselstwa ross. 
gen. Kutuzow ma także towarzyszyć 
cesarzowi. Reszta świty cesarskiej 
uda się 17 b. m. drogą lądową do 
Petersburga. 


Drezno, 7 lipca. Obiegają po- 
głoski, iż cesarz Wilhelm II zamiano- 
wał księcia saskiego Jerzego mar- 
szałkiem polnym. 


Rzym, 7 lipca. Izba przyjęła 
192 głosami przeciw 60 proponowa- 
ne finansowe zarządzenia. 

Francuscy urzędnicy cłowi znie- 
ważyli w dniu 3 b. m. na dworcu 
kolejowym w Modane wizerunek kró- 
la Humberta. Według doniesień dzien- 
ników, władze francuskie przyrzekły 
poczynić odpowiednie kroki, celem 
zadośćuczynienia. 


Paryż, 7 lipca. Policya skonfi- 
skowała w mieszkaniu dyrektora dzien- 
nika orleanistowskiego, La Presse, pe- 
wną liczbę egzemplarzy odezwy hr. 
Paryża do merów konserwatywnych. 
Odezwa ta traktuje o pogwałceniu 
przez rząd wolności gmin, wzywa me- 
rów, aby bronili swobód municypal- 
nych i zasłaniali finanse przed mar- 
notrawną tyrańską administracyą i 
powiada w końcu, że wkrótce wybije 
godzina, w której zostanie wytworzo- 
nym nowy rząd we Francyi, opar- 
ty na trwałych podstawach. Tylko 
monarchia może być rzetelną orędo- 
wniczką porządku zarówno w gmi- 
nach jak w państwie. 


Paryż, 7 lipca. Konserwatysta 
Pion, ma wnieść dzisiaj w Izbie in- 
terpelacyę w sprawie konfiskaty pi- 
sma hr. Paryża. 


Strassburg, 7 lipca. Zostało o- 
głoszonem rozporządzenie, wedle któ- 
rego księgi kancelaryjne doradców 
prawnych mają być prowadzone bez- 
warunkowo w języku niemiec- 
kim. 

Bezzasadną jest wiadomość dzien- 
ników o instalowaniu nadgranicznego 
komisarza policyi w Grosshettingen, 
dla kontrolowania przybywających z 
Luxenburga podróżnych. Również nie- 
prawdziwem jest doniesienie dzien- 
nika Temps o ustanowieniu w Bazylei 
specyalnego komisarza niemieckiego. 

Petersburg, 7 lipca. (Lel. pryw.) 
Generalny intendant, Skwarcow, wy- 
jechał do Tyfisu dla dopełnienia in- 
spekcyi wszystkich magazynów woj- 
skowych na Kaukazie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. 7 lipca 1888, godzina 10 
m 30. Akcye kredytowe 308*50, anglo-austr. 
108:50, Unionbank 204*—, kolej Karola Lu- 
dwika 210'—, Południowa 93'--, renta papie- 
rowa —— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —,— 


gal. obl. indemn, ——, do se, A prul 
sty zastawne banku krajowego 92:—, —— pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 ——, Napoleon- 
dor 9'91—, rubel papierowy —'—, Usposo- 


bienie mdłe. 


Telegramy zbożowe z dnia 6 lipca 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —.— 
zł., owies —— do —— złr., okowita per 
10-000 litr procent 29 50 do 2975 zł. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. — 
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Ces. król. generalna Dyrekcya Ad o godz, 8 min. 40 po poł. po- "e uk W oj R jora i Bedia M. Wszech nauk lekarskich 
; t siąg osobowy. riadlinder z Wiednia, dr. J. Witz ze e E 
kolei państwowych. Z Czerniowiec: o godz, 6 min. 40 ranoj Sambora, A. Wolf z Wilhelmsbritek. Dr. Emil Lateiner, 
Wyciąg pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- Hotel Europafski. ra PRA PU ee a vi karów dery - 
z rozkładu jazdy od igo czerwca 1888 ciąg pospiewzny, e godz. 11 min 6 w Pp. dr. D. Schwarzwald z Ozernio- Ii, ało sł ŻA a Pekar ek n ra 
Zegar lwowski nocy pociąg mięszany. wiet, J. Dort ning JA Bto noa styczne przy hagn Maryackim L. AE ordynuje od 
3 Z Bolzca o zodz. 5 min. 53 po poł. pociągj ski z Krakowa, F. Tekonia z Pragi, T. So- godz. 10 rano do 8 wieczór. 
Do Lwowa przychodzą: Rie? 83] mera ted Wiednia, H. Heim z Norymber- Wszystkie operacye wykonuje na żądanie bez 
Godz. 1 min. 85 w nocy z Budapesztu, Ła- Odchód L gu, M. Weis z Wiednia. bólu przez ar jęk ZA W erie 
wocznego, Stryja, Krosra, Chyrowa, Sta- chodzą ze LWOWA: | poko „mł WOZEM gazu rozwesela, EGD HLSUSAS). 
nisławowa i Stryja. Do Krakowa: o godz. å min. 20 rana PO= | Madosłams: Sztuczne zęby przysposabia na złocie, kauczuku itp. 
Godz. 8 min, 26 rano z Suchy Chyrowa Stry- ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano| a 7 5 3 me O 
ja i Stanisławowa. i poi osobowy, 6 godz. © min. 28 po Specyalista chorób dziecięcych ko Dr. Maciej Krobicki, 
Godz. 8 min. 40 po południu z Suchy, Chy- | poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 80 AE | adwokat 4159 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa |i Stryja. | wieczór pociag osobowy, I Dr. Antoni Wachtel, i tósł k l do Koł . 
Godz, 8 wieczorem z Husiatyna, Do Zimnejwody-Budna: o godz. 4 min. 4 | 5. asystent Uniwersytetu Jagigllonskit in i I. sekun- przenosi smi ancelaryę do Kołomyi. 
Mł w tebe: po poł pociąg osobowy, dauaz Minimi, opitat dis, dieci płonie wic. | Wozelkie obligaoe, listy zastawne, reniy, 
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- Do kt AW A głównego dworca: 6 Qrdynacya od g. 3 do 5 pe poł. 2559 | akcye bankowe i kolejowe, losy państwowe 
B ah godz. 9 min, przed poł. pociąg i prywatne,' również papiery wartościowe 
Gd ki. S wę i ak d Haor mięszany, o godz. 4 rain. 11 po poł, po- Å Kl cchellanhor zagraniczne, jakoteż sog” nieobiegowe 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, 1 ciąg kuujerski, | o godz, 10 m. 35 w [U M kupuje,i sprsedaje pod; warunkami 
Suchej. H ni k y nocy pociąg mieszany. we Lwowie najkorzystniejszymi 
Godz. 8 min. 10 wieczorom 'do Chyrowa i Su- Do Podwołoczysk 4 dwOorea Podzamcze : | polena j KANTOR WYMIANY 
ohy. o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg; ° 
Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu j "sa | KITZ 1 STOFF ań 
( misaya pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 i Plac Halicki L Lwów. Plac Halicki I. 
w nocy pociąg mięszany. 


| a o n am 


H | g Kupony oraz obligacye wylosowano wypłaca 
Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed TOCK LA się w tymże kantorze bez Żadnej prowizyi. 
i ia | 


Pociągi kolejowe 
poł. pociąg pospieszny, e godz. 9 m, 50 


Wszystkie polecenia z prowineyi wykonywują 


podług zegara lwowskiego. 8 k jakoteż się bezzwłocznie po kursie dziennym bez doliczenia 
przed poł, pociąg mięszany I o godz. 10 ch TE ł 
Przychodzą do Lwowa: min. 8 w nocy pociąg mięszany. kufsztyńskie wapno rowizyi 1136 
a 8 i arault ~ b 
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg | Do Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano jociąg hydrauliczne 3 Ahoia no aaa 5 


osobowy, o godz. 4 minut 38 po poł. po- mięszany, 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- | Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. i osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- | 


a dla każdego posiadacza papierów war- jE 


| 
| 
m TEGO | i tościowych jest gazeta losowań 
ŁU u j „NADZIEJA“ 
| 


wieczór pociąg osobowy. łudniem pociąg osobowy i 6 godz. 8 M. | 
Z„Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 10 wieczór pociąg osobowy. i 
ski: o godz, 8 min. 15 w nocy pociąg zł 

i 
t 


Prenumerata całoroczna na pro: f 
wincyi tylko złr. 1.80. 


Z numerem nowerocznym otrzymają prenu- $% 
meratorowie bezpłatnie wykaz wszystkich do- [E 
tychczas wyciągniętych a nie podniesionych f% 
losów, listów zastawnych, obligaeyj i t. p. E 
Powszechny kalendarz losowań na rok 1888 [Ę 


mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł. PRZYJECHALI DO LWOWA 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: ua dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 388 w nocy pociąg mię- 


dnia 7 lipca 1868. 
Hotei eorgo'a 
Pp. J. hr. Tarnowski z  Chorzelowa, i 
A. W. Eastlake z Ropianki, L. Michałow- | 


aji TE”, samens zada młaerałna 
SZCGZAWIOWA 


szany, © godz. 2 min. 8 po poł. pociąg | ski z Krakowa, S. Altstadter z Budapesztu, | nagó oszsźwialacy sietowy, i innych bardzo ważuych dodatków. 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- į M. Radoska z  Rossyt, W. Younga z. is a slesńca RARA d pisać ie Administracya „„Nadzieji,, 
ciąg mięszany. Trzcianea. | onyt kalarach Sniądka i posheoza, h TN ; 
Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg Hotel Fransnski | Benek H plabas SOABATOJB MORÓWIKA a, 
osobowy, o godz, 8 min, 26 rano pociąg Pp. F. Haas ze Stuttgardu, K. Gan- varyk Mattoni, Rariebać | Woden 
AAO Z A Z w E EEEE E E SA EEEE RA AEO AET =o 2 an = 
i i handlowej i pr j ? ' acg tądaj aca żąda n 
Cennik Iwowskiej izby piii przemysłowej Kurs giełdy wiedeńskiej Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, m. k. Ao 23250 Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 21.50 21-50 
Lwów, dnia 6 lipca 1888, Dnia 5 lipca 1283. Połud. kol. państw. m 200 zł. w. a.  95.— 95.50 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . .  —.— 
acą  łądsją „ |I kol. węg. gal. a 200 uł, w srebrze 16i1.— 163.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.— 60.-- 
TT mani ważą A N r a a 4. Listy zastawna losowane. Gzerwón. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 1805 1845 
M 1 yi zir. ot. zdr, | anlistopad | ` | 8140 81.60 | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla WERSJE CH 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a09 — 212 — | juty-sierpień . . . . | . . . | 8140 81.60 |  Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr.. —.— —.— |Fundacya szpitala Aroyks. Kudolfa 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. G]217 — 220 5V | zednolity dług państy M Powsz* austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. w otor zi wada... -* 18, . . 2025 21.75 
Banku hip: galie. po 200 zł. w.a. 2475 ~- 279 — EAN 2 GPU o | 83.70 82.90 złocie w BOL . . . . „ « . . 137.50 128.— | Balma po 40 zł m. k.. . . . . . 62.25 62.75 
Banku red, gal. po 400 zł. w.a.-<] — — 316 = kwiecień paśdzlemnik. . . . . . „8886 586 no»  »  premiowa po 3 pro, 103.— 103.50 | St. Genois po 40 zł. m. k. „ . . . 6340 63— 
2. List. zast. za 100 zł. x] Losy zroku 1854 po 250 złr. m.k.4pr. 134.50 136.-. | Gal. zak. kr. ziem. Krak, losw 181.6.pr. —— —.— |Eożyoz. m. Stanisławowa (po 20 uł. wa.) 33— 34— 
Banku hip. galio. 6 pr. w. a. S] —— —— 1860 po 500 zr. w.a.5pr. 13926 13975 | » a no» w 3017 pr. 90.— 97,— |Poż. Tryestu po 100 zł. m.k. . . . 140.— 142. -~ 
a -w © RROWĄŚ. 98 60 0960 | 3  " 1960 po 100 złr. 5 pro. 142.— 143250 | n g n» » u ai i E, ZWANE A 8. Kc 
14 4” 5% BPW a. WIE _ 2 = 1864 po 100 złr. , . . 158.— 165.50 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 93.30 —.— | Waldsteina po 30 zł m. K. . . | 40— => 
losowane z 10 pr. premią . . $oji00 75 1032 — ” 1864 po 50 złr 167.75 188.25 ROT o „ po 5 pre. . . 101.-- 101.60 Windischgratza po 20 zł. m. k . 5375 5475 
Banku kraj. 4'/ pr. wa. los.5ll. 2] 92 50 93560 |gynty Com. po 42 litr. austr.. | . 151.75 15450 | » mo m Po B pro, w 7. Weksia (na 3 miesiaca) 
Tow. kredyt. galic. 5 pr m. a. 'SJI00 70 101i 70 Listy zastw. domen. NARZ waŁoONIISOW E 37 latach zwrotne . . . . . . 101,— 101.60 1 Ak 
= wyw " 4 pr. w. EE gk 40 „A 60 SKOK. a a O a krajow. El powa. po WSL. 92.60 98.50 T kj Miuate p ze SE mam m 
n r. los. w 371. 1 0 i i 3 i Obligi komunalne Banku krajowego 2 i p duo u D 
Tow. kred. gal. A'prwa. los 417,1 Ef 81 25 9250 | Baa Centa mł wola od podat Apr. 1308 11988 | 5 pra. w, a Iomisgi | osos. . 9950 10050 | Frankfart za 100 mark w. p. a Zm 
zę A apro. „ „525419420 95 20 qak Banii hip. po 5 pro. w 40]. wyl. 98.50 69.30 | Hamburg za 100 mark w. p. o . . — == m 
E 4 pro. n „56-84 89 40 91 -- 2. Gbligacye indem. 5 pro. (za złr. m. k.) Banku austro-węgiersk. po 5 pra.. . —— =a- Londyn za 10 ft. szt . . . . „ 124.90 125.30 
Listy TE g. Z. kr. w (dawniej 3 „z 109.50 Weg. Tow. ziem. akc, po 6 pre, „ . 102.—- —— Paryż za 100 ft. . «or 2 ARAD- 49 50.—-- 
É r. W. a. w likwidao = SN O ENV e a ACICWEE R ARE UE , Zakł. kr. ziema, A a . 101.25 — — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł, (dawniej Om aj sa zków, E — | "WEAK AE, TP a 5 
5 pre.) 2"/a x, a. w likwidacyi — 48—-. |Gliogi e s . . . . . a . . 10375 10450 |5, gpłigacye z prawem piorwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat cesarski mon.. . . . . 6.80— 591- 
3. Eisty dłużne za 100 zł. Niłszej Austryj . . . . . . : © 109,45 110.— i A „  połnaj wagi , . . . 6.86.50 6.8850 
Owóln. rol. kred. Zakładu dla Gal Siedmiogrodn . . . „ . . . . . 104.45 105.25 | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 101.- | Korona . . , . . . o mm a 
epul ow. 6 pr. los. w 15 lat. — —_—_ |Węgier . . . . 1 a a e s a „ 105.— 10576 | Tow. kol. żel, Preszów-T'arnów (w. 5x.) 20 frankówka . . . . . . . 9.90.—  991.— 
A. Obligi za 100 zż a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 101.40 103.— | Rosayjski półimperiag . . . . 10.21— 19.23. -- 
Indemniz. galio. 5 pr. m, k, 103 35 104 E0 s LĘK Kolej północna go 100/84. maik. T p 100 mego |Tebeawiqakowy . 7.4. 4 antyk =sNi A 
A gal. Zakł. kred Bank „Auglo aw. 200 sł. omit. zł. 120 10850 10340 | ral Kar M oli Eo 101.60 102.20 |Śrebro. . . . . === mme 
i włościańsk. (daw. 6 pr.)3 pr. wał 59950 101 — |lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3.0.70 311. — Gta * ENIA. GUM kts be " y Jol | 
Obligi komunalne Banka krajo- Niłszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 506 — RŁ0.— | PO 4 pre. . . . . . . e . . 99.20 99.10 poj db b joy do WODE 
jowego 5 pr. wa, I emisyi Gal. banku hip. po 200 zł.. . . . —=- == |, dito. dtto.  (Jarosław-Bokal) . 98.40 99.20 Teleografowany kura wiedeński. 
Pożyczki krz r. 1873 po 6 pr. wa, | — — 105 — Gal. bank d, han. i prz. a 200 A wpł. 40pr. —,— —— KA a a 8 M ik Gr dnia 6. lipca 1888. Ta 
Pożyczkikr,zr.1883 po 4*/a pr. wa. |] 90 — 9116 |Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł, . . ==- —— th k e om CD azi ; : 
5. Losy miasta ARA 19 50 33 — |Bank dla krajów koronnych a 260 zł. sr. 864 . . 8850 89,— |Jeduolify dług paźliwa 3 e i. > aa 
$ Btanisławowa -= — 85 50 wpł. 50 pre o ooa oo aa m M Br. 1868 . a KBontaww: złoci 4 ar" 9 | r 
8. Monety. Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 818— 815-— |, a SUE am cceG o | ero uudancna E a AES 
Dukat holenderski 584 594 |Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— —=.— | Węg. gal. kol a 300 uł, 5 pr. w.a.. 98.50 99.— Ne banku wdedddic ko ak 878 ż 
Dukat cesarski . 5 56 5 96 | Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 380.-- 388.— 6. Los z ba, kredein woro m s 50 
Napoleondor . 986 996 | Kol. Cesarzowej klżbiety po 300 zł, m. —— —— : = rida o Za 
Półimperiał . secie 10 25 1085 |Kol. Preszów-Tarn. (w. jp a 200 zł, | —— —.— | Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł, w. a. 185.— 185.75 Na eE W | | 20 9 l91 
Robel rossyjski srabrny 140 150 |Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2435.— 2495-— | Clarogo po 40 zł, m k. . . . . . 56.26 571— ||? | AJ 
papierowy . 1 161, 1631, |Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 210.— 210.50 | Tow. žag]. par. na Dunaju po 100 zè. w. k 118.— 119.— | Dukat cesarski mas. . , . 5 | 89 
rod marik niewieczich . 10 95 8150 |lrówotzóru, kol | gn 400 sł. wa, war 317 — 317,50 | lavtericnha po 34 zł w Y. , Á RÅ. = | (060 merak niawiaczinh . , . . . 81 |25 


ANDANS O e POTYCZKA 
. 3918. y (4131 2—3) L. 8132. (4199 2—3) L. 8996. (4203 3—3) 
W tutejszym sądzie odbędzia się 0| Celem świągnięcia wierzytelności e. k. Celem ściągnięcia wierzytelności Fe- 
godz. 10 rano dnia 16-g0 sierpnia 1888 po- | uprzyw. Gal. Zakładu kredytowego włościań- liyci Henoch zam. Cybulskiej w kwocie 500 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 paź- | skiego w likwiducyi w kwocie 25 złr. Get. zł w. a. z pn. przeprowadzona zostanie w 
dziernika 1888 nawet poniżej takowej licy- |i 20 rat po 9 złr. z pn., przeprowadzoną ~ tutejszym sądzie w dniach 3 sierpnia i 5 
tacya realności l. 87 według wyk. hip. 158 | zostanie w tutejszym sądzie w dniach Sgo | września 1888 o godzinie 10 rano przymu- 
Dobrzany Dańka Stecia względnie nieob- |sierpnia 1888 i 11 września 1888 ogodzi- | sowa publiczna sprzedaż rwalności pod ld. 
jętej masy spadkowej po tymże w Dobrza- | nie 10 rano przymusowa publiczna sprze- | 188 wyk. hip. l. 401 gminy Bóbrka objętej, 
nach własnej, na rzecz Zakładu kredyto- | daż gospodarstwa włosciańskiego pod l. d.| dłużnika Władysława Międlickisgo własnej 
wego włościańskiego w likwidacyi pto 287|49 w. h. l. 125 gminy Saraiki objętego, | z tem, że cenę wywołania stanowi cena 
złr. 76 et. z pn. dłużnika Iwana Wasylik własnego z tem, | szacunkowa 750 złr. w a., poręczne 75 zł. 
Cena wywołania 133 złe. że cenę wywołania stanowi cena szacunko- | w. a. i realność powyższa na pierwszym 
Wadyum !8 złr. 30 et. wa 250 złr. w. a, poręczne 25 złr. i że. terminie tylko za lub wyżej, zaś na dru- 
Resztę warunków, akt oszacowania i| gospodarstwo powyższe na pierwszym ter- |gim terminie i niżej ceny szacunkowej 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut.| minie tylko za lub wyżej, zaś na drugim sprzedaną zostanie. 
registraturze. terminie i niżej ceny szacunkowej sprze- Kurater późniejszych wierzycieji Teofil 
Dla nieznanych » życia i miejsca po- | dane zostanie. Kurator późniejszych wierzy- | Waydowski notaryusz w Bóbree. Reszta wa- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia | cisli Teofil Waydowski notaryusz w Bóbree. | runków w ts. registraturze. , 


Licytacye. 

L. 1466 (4205 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 
odbędzie na dniu 6 sierpnia i 8 września 
1888, każdym, razem o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż realności Zofii Gru- 
berowej lwh. 46, 144, 149 w Tenczynku ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Józefa Bie- 
laka 1133 złr. 67 et. i Izraela Löwi 3200 
złr. pod warunkami ts. edykitem z dnia 17 
października 1886 l. 7888 ogłoszonymi z tą 
zmianą, że wadyum wynosi 800 złr. w. a. 
i żegna pierwszym terminie realności te 
sprzedane zostaną nie niżej ceny szaeunko- 
wej, na drugim zaś terminie, gdyby warto- 
ści szacunkowej uzyskać nie można, sprze- 


dane zostaną także niżej tejże. uię kuratorem e. k. notar. p. Adolfa Hen- Reszta warunków w ts. registraturze. C. k. sąd powiatowy 
C. k. sąd powiatowy ego. C. k. sąd powiatowy. Bóbrka, 20 grudnia 1887. 
Krzeszowice, 30 kwietnia 1888. Gródek, dnia 25 maja 1888. Bóbrka, dnia 30 grudnia 1887, 


RMK EE > 
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L. 1223 (4208 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 10 lipca 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 
sierpnia 1888 poniżej takowej licytacya 
realności Hrycia Czupila pod lk, 92 w 


Michnioweu na rzecz Schmula Segla pto 
220 złr. zpn. I 
Cena wywołania 620 złr., wadyum 


62 złr. mT. 
Resztę warunków, akt opisania i osza- 


cowania wolno przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. - 

Turka, dnia 3 maja 1888. 
L. 1222 (4207 2—3) 


W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godz. 10 m = niach 10 lipez 1888 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 sier- 
pnia 1883 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności |. 187 w Michnioweu Iwana Le- 
sejko własnej na rzecz Szmula Segla pto 
150 złr. zpn. 


Cena wywołania 600 złr, wadyum 
60 złr. i . 
Resztę warunków i akt oszącowania 


wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
Turka, dnia 8 maja 1888. 


L. 34479 (4214 2—3) 

W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
na gościńce państwowe w Złoczowskim o- 
kręgu budowniczym, w czteroletnim okresie 
czasu tj. w latach 1889, 1890, 1891 i 1892 
odbędzie się w ek. Starostwie w Złoczowie 
w dniu 19 lipca 1888 r. publiczna licytacya 
ofertowa. ; 

Dostawa na rok 1889 wynosi dla go- 
Ścińca podolskiego 3040 metrów  sześcien. 
Szutru w kwocie fiskalnej 11.666 zł, 60 ct, 
dla gościńca brodzkiego 1770 
metrów sześciennych szutru, 
w kwocie fiskalnej 5.862 zł, 70 et. 
razem 17.029 zł. 30 et. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni 
na które materyał z wyznaczonych kamie- 
niołomów dostarczyć należy przejrzane być 
mogą w wymienionem Starostwie. Zarazem 
zwraca się uwagę oferentów na dodatkowe 
warunki, a mianowicie na obowiązek przed- 
siębiorey wykonania swym wyłącznym kosz- 
tem rekrustrukeyi drogi dojazdowej do ka- 
mieniołomu w Słowicie 1395 metr. długiej, 
wyszutrowanie takowej, zbudowania potrze- 
bnych mostów i zaopatrzenia jej poręcza- 
mi, a to według odnośnych planów i kosz- 
torysów ; jakoteż na obowiązek przyjęcia 
zapasów kamienia przez ustępującego przed- 
siębiorcę w tym łomie wydobytego, jednak- 
że tylko do ilości 1345 metrów  sześcien- 
Rych, a to po cenach kontraktowych wydo- 
bycia materyału tego dla rzeczowego łomu 
obliczonych. — , 

Oferty opiewające na pojedyncze ka- 
mieniołomy, zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct, z dołączeniem wadyum wyno- 
szącego dla wszystkich łomów, z wyjątkiem 
łomu w Słowicie, 5pre. od cen fiskalnych, 
zaś dla kamieniołomu w Słowicie kwotę 
700 złr. wniesione być mają w oznaczo- 
nym terminie najpóźniej do godziny 12 w 
południe w Starostwie W Złoczowie. Kau- 
cya w swym czasie złożyć się mająca wy- 
nosić będzie dla wszystkich łomów z wyją- 
tkiem łomu w Słowiwie, lOpre. od cen fi- 
skalnych ; zaś dla kamieniołomu w Słowi- 
cie 1400 złr. i 

W ofertach dla poszczególnych kamie- 
niołomów podać należy ceny nie tylko ey- 
frami, ale także i literami, 

Oferty nieułożone według wzoru w 
$. 45 warunków  licytacyi przepisanego 
(z wyjątkiem co do łomu w Słowicie dla 
tórego wadyum oznacza się nie na 5pr. od 
sumy fiskalnej, leez na kwotę 700 złr.) lub 


też nie wniesione w terminie nie będą 
uwzęlędnione. 

SI s dnia 18 czerwca 1888. 
L. 1827 (4210 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w Trembowli po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Abrahama Safran w kwocie 
37 złr. 50 ct. z pn. odbędzie się w tut. są- 
dzie przymusowa sprzedaż realności pod l. 
k. 378 w Trembowli położonej, wedle Dom. 
Th. IV. pag. 747 nr. 2 haer. Rocha Nija- 
kowskiego własnej, dnia % sierpnia i 4 wrześ- 
nia 188%, każdym razem o lOtej godzinie 
przed południem, z tem nadmieniem, że na 
pierwszym terminie powyższa realność tyl- 
ko wyżej ceny szacunkowej, lub za takową 
zaś na drugim terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 950 złr. 

Wadyum 95 złr. : 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Trembowla, 30 marca 1888. 


L. 6777 (4197 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bóbree poda- 
je do wiadomości, że w sprawie egzekucyj- 
lej Izaaka Lutzera przeciw Mikołajowi Po- 
dwórnemu o zapłacenie 50 złr. wa. Z pi- 


Gazeta Lwowska 


i 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze- | L. 2848 
daż w drodze publicznego przetargu 1/, czę- C. k. sąd 
ści gospodarstwa pod 


l. d. 39 whl. 74 i|ogłasza niniejszem, że dnia 1 sierpnia 1688 


(4248 1—3) | w registraturze sądowej przegłądnąć, zaś o 
ad powiatowy w  Mościskach | stanie tabularaym w urzędzie hipotecznym 


i o zaległych podatkach w ck. urzędzie po- 


ciała hipotecznego l. 84 gminy Żabokruki|i dnia 3 września 1888, każdym razem o| datkowym w Bóbrce się przekonać. 


objętych, w dwóch na dzień 3 sierpnia i11 | godzinie 11 przed połud niem, odbędzie się 
września 1888 wyznaczonych terminach, o |lieytacya połowy realności pod 1. 148 w 
godzinie 10 rano w zabudowaniu tutejszego | Mościskach w księdze Dom IIL pag. 200 
sądu. i n. 8 haer. na imię Jonasza Fuchs, Brendli 
Cena wywołania pierwszego ciała 404 |Fuchs, Saula Fuchs i Maryem Fuchs wpi- 
złr. zaś drugiego 120 złr. sanej, na zaspokojenie wierzytelności Józe- 
Wadyum 42 złr. i 12 złr. fa Hersza dw. im i Freydy małż. Zimmer- 
Powyższe ciała hipoteczue na pierw- |mann w kwocie 30 złr. w. a. z pn. 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny, na | kwocie6 zł. i 15 złr. zpn. 
drugim także niżej takowej pojedynczo Cena wywołania 522 złr. a. w. 
sprzedane zostaną. Wadyum 53 złr. w. a. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania Na pierwszym terminie majętność ta 
i inne warunki w registraturze sądowej | sprzedaną być może tylko za cenę wywo- 
przeglądnąć o stanie tabularnym w urzę- [łania lub wyżej takowej, na drugim zaś 
dzie hipotecznym, 8 o zaległych podatkach | także poniżej ceny wywołania. 
w urzędzie podatkowym przekonać się Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
można, ja. akta sprawy tej dotyczące przejrzane być 
Kurator późniejszych wierzycieli Teo- | mogą w registraturze tutejszego sądu. Dla 
fil Waydowski w Bóbrce, Izraela Dachs względnie tegoż nieobjętej 
C. k. sąd powiatowy masy spadkowej, tudzież dla wszystkich 
Bóbrka, dnia 30 sierpnia 1887. nieznanych wierzycieli, którzyby po dniu 2 
c grudnia 1887 do tabuli weszli, lub którym- 
L. 4621. (4226 2—3) | by uchwała licytacyjna w cale nie, albo w 
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- należytym czasie nie mogła być doręczoną 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem | ustanawia się kuratorem c. k, notaryusza 
zaspokojenia wierzytelności Markusa Karpfa | w Mościskach p. Krókowskiego. 
w kwocie 200 złr. z pn, egzekucyjną sprze- Mościska, dnia 81 maja 1888. 
daż realności pod 1. s. 
powiecie sądowym Sieniawskim, w staro- | L, 2096 (4245 1—3) 
stwie Jarosławskiem położonej Jana Szynała Celem zaspokojenia pretensyi Walen- 
własnej wykazem hipotecznym l. 121 księ- | tego Pelza 400 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym 
gi gruntowej gminy Krasne objętej, dnia | sądzie o godz. 10 rano 7 sierpnia 1888 po- 
12 lipca i 16 sierpnia 1888 zawsze o 10|wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 
godzinie rano w drodze publicznego prze- | września 1888 poniżej takowej lieytacyjna 
targu. 
j Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 620 złr. | 
Zakład wynosi 62 złr. 
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrza- 
ne w tusądowej registraturze. 
Sieni:wa,(,14 grudnia 1887, 


L. 1826. , (4209 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Trembowli po- 
daje do wiadomości, że celem zospokojeniu Í L. 7035 
wierzytelności powiatowej kasy oszczędności 
w Trembowli, w kwocie RA złr. 16 et. z 
n. odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
przeds: realności pod 1. k. 50/203 w Stru: 


sprzedaż realności w Wietlinie wykaz. hip. 
90 Berla Gallera własnej. 

Cena wywołania 420 złr. 

Wadyum 42 złr. 

Kuratoerem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki w Radymnie. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół oszacowania przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Radymno, 20 maja 1888. 


(4200 1—8) 

Celem ściągnięcia wierzytelności ogól- 
no rol, kred. Zakładu dla Galicyi i Buko 
winy w kwocie 199 złr. 17 ct. w. a. z pn. 
( przeprowadzoną zostanie w tutejszym S3- 
sowie położonej wykazem hipotecznym l. | dzie w dniach 1sze 8go sierpnia 1888, 2ga 
267 objętej Jeruchima Katz własnej, dniaf18 września 1888 o godzinie 10 rano przy- 
2 sierpnia i 4 września 1888 każdym ra- | musowa publiczna sprzedaż 6|% części go, 
zem o 10 godzinie przed południem z tem | spodarstwa włościańskiego pod 1. d. 91 w. 
nadmienieniem, że na pierwszym terminie|h. I, 151 gminy Horodysławice objętego, 
powyższa realność tylko wyżej ceny szacun- | dłużnika Stefana Parańki własnych z tem, 
kowej, lub za takową, zaś na drugim ter-|że cenę wywołania stanowi cena szacunko- 
minie nawet niżej ceny szacunkowej sprze- |wa 600 złr. w. a., poręczne 60 złr. w. a.i 
daną zostanie, że powyższe części gospodarstwa na pier- 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- | wszym terminie tylko za lub wyżej, zaś na 
eunkowa w kwocie 1800 złr. drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 

Wadyum 180 złr. , |sprzedane zostaną. > 

Resztę warunków licytacyjnych przej- Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 
rzeć można w tus. registraturze. fil Waydowski notaryusz w Bóbree. 

Trembowla, 10 kwietnia 1888. Reszta warunków w ts. registraturze. 

dT a C. k. sąd powiatowy. 
L. 5072 (4218 2—3) Bóbrka. dnia 30 listopada 1887. 

W dniu 25 lipca i w dniu 26 lipca ——— r 
1888 każdym en o godzinie 10 z rana, fL. 2301 m d (4196 1—8) 
odbędzie się w kancelaryi dr. Edwarda Celem ściągnięcia wierzytelności ogól- 
Stiasnego e. k. Notaryusza w Białej dobro jno rolniczo kredytowego Zakładu dla Gali- 
wolna sprzedaż realności fabrycznej pod l {cyi i Bukowiny w kwocie 170 złr. 40 ct. 
127 w Rybarzowicach położonej Ernesta | w. 8. z pn. przeprowadzoną zostanie W tu- 
Grunwalda własnej. tejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 1|3 

Cenę wywołania stanowi kwota 15000 | części gospodarstwa włościańskiego pod 
zł. poniżej której realność ta na pierwszym | d. 26 wh. l. 44 gminy Żabokruki objętego 
terminie sprzedaną nie zostanie. dłużnika Fedka Hurmana własnej w dniach 

adyum wynosi 10-pre. to jest kwo-|8 sierpnia i 14 września 1888 o godzinie 
tę 1500 złr. aw. Gdy sprzedaż ta następu-| 10 rano z tem, że powyższe części gospo- 
je na żądanie właściciela tejże Ernesta | darstwa na pierwszym term'nie tylko Za 
Grunwalda, przeto prawa zastawu zabez- | lub wyżej ceny wywołania, zaś na drugim 
pieczonych ną tej realności wierzycieli bez | terminie i niżej tej ceny sprzedane zostaną. 
względu na cenę kupna nienaruszone pozo- Cena wywołania 400 złr. 
stają. Poręczne 40 złr. l > 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- Kurator późniejszych wierzycieli Teo 
ciąg hipoteczny można przejrzeć i odpisać | fil Waydowski notaryusz w Bóbree. 

w registraturza sądowej. Reszta warunków w ts. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy C. k. sąd powiatowy. 
Biała, 13 czerwca 1888. Bóbrka, dnia 20 września 1887. 


L. 1895 (4201 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Chaima Leib Jageta przeciw Jzraelowi Arje 
Schrage o zapłacenie 128 złr. wa. prze- 
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu (realności) 
gminy Bóbrka objętej wyk. hip. l. 678 
dłużniczki hipotecznej Hudii Schraga wła- 
snej, na dzień 7 sierpnia i 14 września 
1888 o godzinie 10 rano, każdym razem 
w zabudowaniu tegoż sądu w wyznaczo- 
nych terminach z tem, że eenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 1000 złr. w. a., 
poręczne 100 złr, że (realność) powyższa 
w pierwszym terminie tylko za cenę wy- 
at a ę żeli | wołania lub wyżej takowej, przy drugim 
MEE a iadcmych m WE terminie tyl o za taką cenę sprzedaną Zo- 
koja warunków lioyiaoyjayoh praaj- | any ady me, oaza ma- 

rzeć można w tutejszej registraturze. i leżytości rzą su za a JĄ 
Andrychów, dnia 8 ezerwca 1888. | rzytelności wystarczała. i 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą' chęć kupna mający 


L. 2364 (4138 2—3) 

W Andrychowskim sądzie powiatowym 
odbędzie się w dniu 20 sierpnia i w dniu 
17 września 1688 o godzinie 10 rano przy - 
musowa Sprzedaż realności pod n. kons. 12 
w Brzezince położonej, według wyk. hipot. 
1. 400 księgi gr. kat. gminy Roczyny Mar- 
cina Magiery własnej na zaspokojenie wie- 
rzytelności Juliusza Feliksa w kwocie 116 
złr. w. 8. Z pn, 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową, lub od szacun- 
kowej WYŻSZĄ, zaś na drugim nawet poni- 
żej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 1002 złr. 43 ct. 

Wadyum 101. 


Nr, 155 z dnia 8 lipca 1888 


iw) 


88. w Krasnom w 


C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, 30 sierpnia 1888. 


L. 1787 (4202 1—5) 

C. k. sąd w Bóbree podaje do wia- 
domości, że w sprawie egzekucyjnej e. k. 
Prokuratoryi Skarbu imieniem gał. fundu- 
szu propinaecyjnego przeciw Lejbie Schlei- 
derowi o zapłacenie 50 złr. wa, z pn., prze- 
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu realności 
pod 1 d. 381 położonej whl. 90 objętej, dłu- 
żnika własnej w dwóch na dzień iszy 7 
sierpnia, 2gi 12 września 1888, o godzinie 
10 rano w zabudowaniu tego sądu wyzna- 
czonych terminach z tem, że cenę wywo- 
łania stanowi cena szacunkowa 34 złr. Wa., 
poręcsne 4 złr., że realność powyższa na 
pierwszym terminie tylko za, lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś na drugim terminie 
i niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, o sta- 
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym, a 
o zaległych podatkach w ck. urzędzie po- 
datkowym w Bóbrce się przekonać. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ek. notaryusza Waydowskiego 
w Bóbrce. 

C. k. sąd powiatowy 

Bóbrka, 15 sierpnia 1887. 


L. 2134 (4206 1—38) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano, w dniu 7 sierpnia i 3 wrze- 
śnia 1888 licytacya realności pod Ik. 60 w 
Monasterzyskach położonej, Izraela Herza 
dw. im. i Judy Safrinów własnej na rzecz 
ek. uprz Banku hipot. we Lwowie pto 3 
sum po 42 złr. 60 et. wa. z pn. 

Cena wywołania 2000 złr. 

Wadyum 200 złr. 

Kuratorem  póżniejszych wierzycieli 
i tych, którymby uchwała licytacyjna dorę- 
ezoną być nie mogła, ustanowiony Maksy- 
milian Heldenburg w Monasterzyskach. 

Monasterzyska, 29 kwietnia 1888, 


L. 2968 (4223 1—3) 

C. k. sąd pow. Dąbrowski rozpisuje 
lieytacya */, części realności w Dąbrowy, 
spadkobierców Stanisława Rhema, oraz Ewy 
Rhemowej własnych, w sprawie egzekucyj- 
nej Fischla Schwabla przeciw tymże o 
1000 złr. 

Termin wyznaczo o na 6 sierpnia i 3 
września 1888, o 10 godzinie rano. 

Na pierwzzym terminie za lub powy- 
żej, na drugim terminie poniżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaż nastąpi, 

Cena szacunkowa 650 złr. 

Wadyum 65 złr. 

Kuratorem wierzycieli adw. Psarski, 

Reszta warunków do przejrzenia w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, 25 maja 1888. 


L. 1921 (4070:1-—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- 
ryanny Łoza w kwocie 38 złr. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 30 
sierpnia i 18 października 1888, każdym 
razem o godzinie 10tej rano egzekutyjna 
sprzedaż będącej własnością dłużnika Józe- 
fa Baklarza posiadłości lwh. 849 w Wado- 
wiecach. 

Cena wywołania wynosi 40 złr. a wa- 
dyum 4 złr. 

C. k. sad obwcdowy 
Wadowice, 12 maja 1888. 


L. 31585 (4215 8—3) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konanie narzutów kamiennych na Wiśle pod 
Słupcem z kamieni, które z okolie Krako- 
wa mają być dostarczane, odbędzie się w 
c. k. Starostwie w Krakowie 25 lipca b. r. 
publiczna lieytacya za pomocą ofert pisem- 
nych. 

Cena fiskalna po strąceniu wynagro- 
dzenia za użycie rządowego statku parowe- 
go, wynosi 35.878 złr, 25 et. Oferty w tym 
celu winny być należycie ułożone, w wa- 
dyum wynoszące 5pr. od ceny fiskalnej 
zaopatrzone i muszą do godziny 12 w po: 
łudnie wyżej wspomnianego dnia do e. k. 
Starostwa w Krakowie być wniesione, gdzie 
także przejrzane być mogą plany, ceny je- 
dnostkowe i bliższe warunki budowy, a to 
aż do dnia i godziny licytacyi. 

Oferty nie ułożone podług przepisu, 
ub po terminie podane, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 17 czerwca 1888. 


L. 2818 (4170 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiądamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Smolnicy położonej wedle wyk. hip. 14 
tejże gminy dłużnika Antoniego Maszera- 
ka własnej, na zaspokojenie pretensyi Lor- 
sza Latke w kwocie 45 złr. dnia 17 lipca 
i 21 sierpnia 1888, każdym razem o godz. 
10 rano, na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 160 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć, 

Wreszcie zawiadamia sąd wierzycieli, 
którymby uchwała lieytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
25 czerwca 1887 do tabuli weszli kurato- 
rem p. adw. dra Byka i tychże wierzycie- 
li o rozpisaniu niniejszej licytaeyi i usta- 
nowieniu dla nich kuratora niniejszem za: 
wiadamia. 

Dobromił, 27 marca 1888. 


L. 2022 (4174 3—3) 
Sąd powiatowy w Zyweu zawiadamia, 
iż w dniu 17 lipee i 21 sierpnia 1888, każ- 
dym razem o 9 rano odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie egzekucyjna licytacya real- 
ności Jana Janika pod nk. 880 w Dwo- 
rzyskach ad Jeleśnia położonej ciało hipo- 
teczne lwh. 464 ks. gr" gm. Jeleśnia sta- 
nowiącej na rzecz Edwarda Hartwieha pto 
resztującej pretensyi 11 złr. 35 ct. 

Cena szacunkowa i wywoiania 505 
złr. 56 ct. 

Wadyum 51 złr. 

Resztę warunków protokół oszacowa* 
nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w tutejszosgdowoj registraturze. 

ywiec, dnia 25 maja 1888. 


L. 2297 (4171 2—8) 

C. k. sąd pow. gliniański ogłasza, 
że przeprowadzi o godzinie 10 rano dnia 
23 lipca 1888 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 28 sierpnia 1888 nawet poniżej 
takowej licytacyą realności według wyka- 
zu hipotecznego l. 184 gminy katastralnej 
Gliniany masy spadkowej Śp. Demiana Ba- 
zylewicza własnej, na rzecz Szczepana Fer- 
nezego pto 50 złr. z pn. 

Cena wywołania 420 złr. 

Wadyum 42 złr. : 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Rudolfa Koerbera. 

Gliniany, 21 kwietnia 1588. 


L. 4409 (4168 3—3) 

Na dniu 6 sierpnia i 1l,września 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie sie w sądzie tutejszym ce- 
lem zaspokojenia na rzecz Kelmana Rosen- 
berga dłużnej kwoty 72 złr. W. e. z pn, 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 159 w Wysocku 
wyżnem położonej ciała tabularnego niesta : 
nowiącej dłużnika Wasyla Lacha własnej, 
protokołem zastawniczego opisania z dnia 
14 września 1888 1. 4410 zastawniezo opi- 
sanej, z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny 
szacunkowej, jednakże nie niżej niż zabez- 
pieczone pretensye wynoszą najwięcej ofia 
rującemu sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 430 zł. 

Wadyum zaś 43 złr. 

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszo sądowej registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 30 września 1887, 


L. 6400 (4175 3—3) 

W e. k. sądzie powiat. miejs. deleg. 
S. II. we Lwowie przeprowadzoną będzie 
w dniach 6 sierpnia 1:88 i 4, września 
1888, o godzinie 10 rano celem zaspokoje- 
nia pretensyi banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Kra- 
kowskiem w kwocie 26 złr. 77 et. i 26 zł. 
72 et. w. a. z pn. egzekucyjna licytacya 
a) realności Dmytra Flejszora wyk. hipot. 1. 
64 ks. gr. Rzęsna ruska objętej, i b) realno- 
ści Mikołaja Denesa, wykazem hipot. l. 41 
ks. gr. gminy Rzęsna ruska objętej. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko wyżej lub za cenę wywołania, eo 
do realności ad a) w kwocie 1162 zł, w a., 
a co do realności ad b) w kwocie 889 złr. 
ustanowioną, na drugim zaś także poniżej 
ceny wywołania lecz nie niżej dwóch trzecich 
części takowej. | 

Wadyum wynosi eo do realności ad a) 
117 złr., a co do realności ad b) 34 złr. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono 
adw.dr. Rotha ze/substytucyą adw. dr. Leh- 
mana. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
wolno przejrzeć w sądzie, 

Lwów, 22 maja 1888. 


6 


(4172 3—3) | Gimmel zaintabulowanej z tem, iż realność 


L. 834. 

W dniu 7 sierpnia 1888 o godzinie 
10 rano w zabudowaniu tut. sądu, przymu- 
sowo sprzedaną będzie realność pod nk. 
48 w Rabie niżnej położona, wykazem hip. 
1. 88 objęta, Sebastyana Biernata własna, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kred. 
włość. we Lwowie w kwocie 457 złr. 55 et. 
w. a. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 1000 złr. w. 
a, a wadyum 100 złr. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego. 

Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- 
cyjne można przeglądnąć w tut. registra- 
turze. 

Mszana dolna, 14 kwietnia 1888. 


L. 3094 (4167 3—8) 

Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele- 
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko- 
jenia należytości Kasy Oszezędności w Wa- 
dowicach w kwocie 200 złr. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 10 sier- 
pnia 1888 i 11 września 1888, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya realności lwh. 7 w Ryezowie w księ- 
dze gruntowej na imię Franciszka Monicy za- 
pisanej. 

Cena wywołania 915 złr. 45 et. 

Wadyum 92 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 18 kwietnia 1888. 


L. 4114, (4176 3—8) 

Na zaspokojenie pretensyi Leiby Rin- | 
gelbluma w kwocie 265 złr. w. a, Z pn., 
przeprowadzoną zostanie dnia 14 sierpnia 
1888 i 25 września 1888 zawsze o godzi- 
nie 10-tej rano w B. IV. lieytacyjna sprze- 
daż realności pod l, k. 122 w Kołomyi po- 
łożonej wedle wyk. hip. 1. 557 ks. gr. I. m. 
Kołomyi masy spadkowej Chaima Nussima 
Ringelbluma własnej, z tem, że na pier- 
wszym terminie realność ta za lub powyżej, 
na drugim zaś i powiżej ceny szacunkowej 
1581 złr. w. a. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 158 złr. 70 et. w. a. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony adw. dr. Maramorosch. 

C. k. sąd obwodowy. 
Kołomyja, 19 maja 1888. 


(4169 3—3) 

Na dniach 6 sierpnia i 11 września 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
połud. odbędzie się w sądzie tutejs. celem 
zaspokojenia na rzecz Kelmana Rosenberga 
dłużnej kwoty 16 złr. 6l et. wa. z pn. 
egzekucyjaa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod lk. 76 w Wysocku 
wyżnem położonej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej dłużnika Mikołaja Hulaka wła- 
snej protokołem zastawniezego opisania z 
dnia 19 marca 1885 |. 1785 zastawniezo 
opisanej z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny szacunkowej, jednakże nie niżej niż 
zabezpieczone pretensye wynoszą najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 185 
złr., wadyum zaś 18 złr. 50 et. 

Bliższe warunki licytacyjae można w 
tutejszo sądowej registraturze przeglądnąć. 


Borynia, 30 września 1887. 


L. 3274 (4129 3—8) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 16 sierpnia 1888 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 11 października 
1883 nawet poniżej takowej, licytacya re- 
alności l. 24 według wyk. hip. 103 gminy 
Cuniowa i połowy wyk. hip. 168 tejże gmi 
ny Józefa i Piotra Jakubiszynów (synów 
Hrynia) własnej na rzecz Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyi pto 180 złr. 11 ct. zpn. 

Cena wywołania 231 złr. 

Wadyum 23 złr. 10 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem ck. not. p. Adolfa Henzego. 

Gródek, 15 maja 1888. 


L. 4410 


L. 202 (4148 3—3) 

O. k. sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej ek, Prokuratoryi Skar- 
bu w imieniu funduszu indemnizacyjnego 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Mojżeszowi Weckerowi i nieobjętej masie 
spadkowej po Herschu Weckerze jako spad- 
kobierców Michla i Debory Weckerów 
i przeciw niewiadomemu z mtejsca pobytu 
Chaimowi Gimmel przez kuratora dra Orn- 
steina zastępowanym o 7 złr. 78 ct. 
wa. z pn. zawiadamia, iż dnia 7 sierpnia 
i 11 września 1888, każdym razem o 11 
godzinie rano w b. nr. III. odbędzie się 
przymusowa publiczna licytacya realności 
pod 1. k. 53|tab. 33 w Brodach położonej, 
obecnie wyk. hip. 885 księgi gruntowej 
gminy kat. Brody objętej, dotąd na Dwoj- 
zy Wecker; Miehla Weckera i Chaima 


a A |4—Ć— | p W 


ta na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny wywołania, na drugim zaś termi- 
nie za jakąkolwiek cenę nawet poniżej ce- 
ny wywołania najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi cana szacun- 
kowa 57 złr. 75 ct. wa., zakład wynosi 10 
pre, takowej. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
jakie prawa hipoteki na sprzedać mającej 
się realności po dniu 23 października 1887 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
nabyli, lub którymby dla jakiegokolwiek 
innego powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły, ustanowiony kuratorem dr. 
Gross adw. w Brodach. 

Brody, 7 lutego 1888. 


L. 9646 (4146 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi przeciw Józefowi i Terezyi Jani- 
ckim o 12 rat po 37 złr. 14 et. i resztę 
kapitału 506 złr. 57 et. wa. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie o godzinie 10 
rano dnia 14 sierpnia 1888 tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 wrześ- 
nia 1888, także poniżej takowej przymuso- 
wa licytacya realności pod lk. 113, w Do- 
łinie położonej. 

Cena szacunkowa oraz 
1060 złr 

Wadyum 100 złr. 

Akt opisania tudzież reszta warunków 
przejrzece można w tusądowej registraturze. 

Dia niewiadomych wierzycieli hipo- 
tecznych p. Bronisław Gumiński ustano- 
wiony kurator. 

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, 8 czerwca 1888. 


wywołania 


L. 2682 (4099 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Komarnie, po- 
daje do powszechnej wisdomości, że w ce- 
lu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za- 
liczkowego w Komarnie w kwocie 350 złr. 
wa. z pn. przeprowadzi w dniach 10 sier- 
pnia, i 14 września 1888, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekueyjną publiczna 
sprzedaż realności wykazem hip l. 567 
księgi gruntowej gminy Komarno objętej, 
dłużników Teodora i Maryi Indyków włas- 
nej z tem, że na pierwszym terminie real 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej tejże, zaś na drugim terminie za jaką - 
bądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunńkowa tej realności w kwocie 150 zł, wa. 
Wadyum 15 złr. wa. w gotówce. 

Resztę warunków  licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższej realności można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński ck, notaryusz 
w Komarnie. 

Komarno, 20 marca 1888. 


L. 2907 (4029 3—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowe w kwo- 
cie 141 złr, 68 et. z pn. przeprowadzi w 
dniach 20 sierpnia i 17 września 1888, 
każdym razem o godz. 10 rano przymuso 
wą sprzedaż realności pod 1. 90 w Poroni- 
nie ciała, tabularnego niestanowiącej Ję 
drzeja, Maryauny Majerczyków własnej. 

Cena wywołania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 
dr. Geissler. 

Nowytarg, 11 maja 1888, 


tutejszy adw. 


L. 2179 (4140 3—3) 

Sąd pow. w Tarnobrzegu zawiadamia, 
iż dnia 8 sierpnia i 12 września 1888, każ- 
dym razem o godzinie 9 rano egzek. sprze 
daż realności pod nk. 152/a w Baranowie 
położonej masy Samu-la i Chany Nusbau- 
mów własnej, w. h. 1. 320 objętej na za- 
spokojenie wierzytelności Jakóba Siismana 
w kwocie 625 złr. z pn. przedsięwziętą 
i przy 2gim terminie także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa 650 złr. 

Wadyum 65 złr. wa. 

Akt oszacowania jakoteż wykaz hipo- 
teczny i resztę warunków licytacyjnych są 
w registraturze do przejrzenia. 

Tarnobrzeg, 8 marca 1888, 


L. 2552/8075 (4115 3—3) 

O k. sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Iwanowi Tacij synowi Andrzeja o 1000 złr. 
wa. z pn. zawiadamia, iż dnia 7 sierpnia 
i 12 września 1888, każdym razem o 10 
godzinie rano w b. nr. III. odbędzie się 
E E publiczna licytacya realności 


pod 1. k. 20 w Ponikwie położonej wyk. 
hip. 72 księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Ponikwa wielka objętej, na d'użnika 
Iwana Tacija syna Andrzeja zaintabulowa- 
nej wraz z przynależytościami w protokole 
z dnia 17 marca 1888 do 1. 2552 opisane- 
mi z tem, iż na pierwszym terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, na drugim zaś za jakąkolwiek cenę, 
nawet poniżej ceny wywołania najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w sumie 2:00 złr. wa. przy udzie- 
leniu pożyczku przyjętą, zakład zaś wy- 
nosi 10 pre. ceny wywołania czyli kwote 
210 złr. wa. ; 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależytości i reszta warunków licyta- 
cyjnych mogą być przejrzane w registra- 
turze, Dla wierzycieli hipotecznych któ- 
rzyby ma sprzedać się mającej realności 
po dniu 5 stycznia 1888 jako dniu wysta- 
wienia wyciągu hipotecznego, jakie prawa 
hipoteki uzyskali lub którymby dla innego 
jakiegokolwiek powodu uchwały doręczone 
być nie mogły ustanowiony został kuratorem 
dr. Gross adwokat w Brodach. 

Brody, 19 maja 1888, 


Upadłości. 


L. 7257. (4177 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
handlarza skór Mojżesza Kanter w Kołomyi, 
i że do kierowania tym konkursem, usta- 
nowionym został jako komisarz konkurso- 
wy ck. s. k. radca Walter zaś jako tymczaso- 
wy zawiadowca tejża masy adw. dr, Trach 
tenberg. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby eo do takowych spór jaki był 
w toku, do dnia 1 września 1888 przepi- 
sów ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tu- 
tejszym sądzie zgłosili, i aby na terminie 
na dzień 7 września 1888 o godz. 9 przed 
południem do likwidacyi ogólnej wyznaczo- 
nym, który zarazem jako termin ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wykazali. Zresztą wolno 
będzie wierzycielom, którzy wierzytelności 
swe zgłoszą, wybrać na tym terminie w 
miejsce zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału, innych mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 18 lipca 1888 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi- 
sarza konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mie- 
szkają, aby mieszkającego w Kołomyi zastę- 
pce do odbierania uchwał sądowych zamia- 
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. . 

Kołomyja, dnia 29 czerwca 1888. 


L. 69, 69 (4242 1—3) 
Celem zlikwidowania dodatkowo zgło. 
szonej pretensyi Leisora Bickel w kwotach 
300 złr., 590 złr. i 64 złr. aw. w sprawie 
konkursowej Markusa Spitz wyznaczam po- 
nowny termin na 18 lipca br. godz. 10 ra- 
no w Sądzie tutejszym w biórze podpisa- 
nego nr. 1, na który wzywam wszystkich 
wierzycieli konkursowych izawiadowcę masy. 
Grwoździec, 18 czerwca 18%8. 
Naczelnik sądu jako komisarz konkursowy 


L. 4608 (4252) 
„ C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
daje do wiadomości, iż mianuje w spra- 
wie konkursowej Fischla Blazera na czas. 
urlopu komisarza konkursowego e, k. radcy 
sądu krajowego Szmydzińskiego, tj. do dnia 
14 sierpnia 1888 tymczasowym komisarzem 
konkursowym c. k. Radeę sądu krajowego 
wyższego Schmida w Rzeszowie. 
Rzeszów, 21 czerwca 1888. 


Księgi gruntowe. 


L. 67 (4238) 

C. k. komisya hipoteczna przy prezy- 
dyum e. k. sądu obwodowego Samborskie- 
go ogłasza, iż dochodzenia miejscowe celem 
wznowienia spalonych ksiąg gruntowych 
dla gmin katastralnych 1) Wierczany i z) 
Zawadów powiatu sądowego  Stryjskiego, 


rozpoczyna się w gminie Wierczany dnia 
17 lipea 1888, zaś po ukończeniu dochodzeń 
w pomienionej gminie zostaną przedsię- 
wzięte dochodzenia w gminie Zawadów. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie- 
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Sambor, 4 lipca 1888. 


L. 591 


łożonej w powiecie sądu Lutowiska na 
miejscu w Krywce dnia 16 lipea r. b. roz- 
pocznie, zaś po ukończeniu dochodzeń w 
pomienionej gminie przedsięweźmie je w 
gminach katastralnych: Wydrne, Buskie, 
Nasiczne, Caryńskie, Berehy górne i U- 
strzyki górne, również w powiecie sądu 
Lutowiska położonych, a to w porządku tu 
wskazanym. 

Bliższe szczegóły zawierają 
nia w urzędach gminnych. 

Sanok, 2 lipca 1888. 


L. 590 (4237) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Sanoku oznaj- 
mia, że dochodzenia celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej, Zubeń- 
sko w powiecie Liskim położonej, na miej- 
scu na dniu 12 lipca 1688 rozpocznie, a 
po ukończeniu dla tejże gminy z kolei dla 
gmin: Szczerbanówka, ŻZubracze, Strubo- 
wiska, Przystup, Łuch, Buk, Zawoj przed- 
sięweżmie. 

Rliższe szczegóły zawierają ogłosze- 
nia w urzędach gminnych. 

sanok, dnia 2 lipca 1888. 


L. 2913 (4246) 

C. k. sąd powiatowy w Starem mieś- 
cie oznajmia, że dochodzenia miejscowe w 
Sprawie założenia księgi gruntowej w gmi- 
nie katastralnej Lenina mała 16 lipca 1888 
rozpocznie. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może przed 
kierującym dochodzeniami się zgłosić i 
Wszystko przytoczyć eo dla wyjaśnienia i 
obrony swych praw za stosowne uzna. 

Staremiasto, 1 lipca 1888, 


ogłosze- 


(4217) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

e. k. sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 

że dochodzenia celem założenia księgi grun- 

' towej dla gmin” katastralnej Krywka, po- 


Konkursa. 


L. 42/pr. 


L 10821 (4179 2—3) 

Na mocy uchwały e. k. sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie z dnia 26 maja 
1888 L. 5766 uznaje się Ołeksę Nahorny, 
rolnika z Radczy marnotraweą, nadając mu 
uratora w osobie Ilka Antosków rolnika 
w Radezy. 


Stanisławów, 14 czerwca 1888 


Z. 11784 (4180 3—3) 
3 Vom K. k stadt. deleg. Bezirksgerichte 
In Stanislau wird hiemit bekannt gemacht, 
ass auf G.und des Beschlusses des k. k. 
reisgerichtes in Stanislau vom 23 Juni 
1888 Z. 7274 über den k k. Hauptmann 
68 Ruhestandes, Johann Zathey, in Stani- 
slau wohnhaft wegen gerichtlich erhobenen 
eisteskrankheit die Curatel verbängt und 
ass für denselben hiergerichts Hrr. Wil- 

lm Zathey k. k. Major in Stanislau als 
Curator bestellt wurde. 

Stanislau, 23 Juni 1888. 


L. 18914 (4222 2—3) 
an C. k. sąd miejski delegowany podaje 
„0 publicznej wiadomości, iż c. k. sąd kra- 
łowy w Krakowie uznał Władysława Sto- 
Janowskiego umysłowo chorym. 

Kraków, 29 maja 1888 


Rozmaite obwieszczenia. 


* 7259 (4089 3—3) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
mego z życia i miejsca pobytu Mi- 
Kłosa z Kańczugi, iż w sprawie eg- 
lie jnoj łańcuckiego Towarzystwa za- 
nat wego przeciw niemu o 276 złr. 63 et. 
JąptoWiono dla niego kuratorem pana 
tee Wodeckiego Not, w Przeworsku i 
18817 tut. sąd. uchwałę z dnia 24 maja 
41. 3185 doręczono. 
Przeworsk, 24 listopada 1887. 


wiąqo 
Chata 


(4219 2—3) 
Č. k. sąd powiatowy w Dąbrowie, po- 
trzebuje zaraz z manipulacyą sądową obe- 
znanego dyetaryusza za wynagrodzeniera 
miesięcznem 20 złr. do. 25 złr. 
Dąbrowa. dnia 4 lipea 1888, 


L. 9596 (4145 2—8) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia z miejsea pobytu niewiadomego 
Franciszka Kmiecika, że Towarzystwo za- 
liczkowe w Jaśle wniosło przeciw niemu i 
innym pozew wekslowy do l. 9596/88 o za- 
płacenie kwoty 150 złr. w. a. i że dla nie- 
go kurator ad actum w osobie adwokata dr. 
Szancera, a ze substytucyą adwokata dr. 
Glasera ustanowiony został, któremu wszel- 
kie środki dostarczyć ma. 

Tarnów, dnia 28 czerwca 1888. 


L. 226 (4228 2—3) 

Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia- 
damia Walentego Wilka, syna Wojciecha, iż 
przeciw niemu wniósł pod dniem 11 sty- 
cznia 1888 do l. 226 Michał Wilk pozew 
o uznanie własności kilku parcel objętych 
wyk. hip. 441 księgi gruntowej gminy Žu- 
pawa objętej, w skutek czego dla niego ku- 
ratorem Jana Szewea ustanowiono i do 
rozprawy ustnej termin na dzień 10 sier- 
pnia 1888 o 8 rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem Walentego Wilka, 
aby na wyznaczonym terminie osobiście 
stanął, albo ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebnej udzielił informacyi, albo wreszcie 
innego ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z zaniedbania 
tego wynikłe sam sobie przypisać będzie 
zmuszony. 

Tarnobrzeg, 16 stycznia 1888. 


L. 26540 » (4211 2- -3) 
C. k. sąd powiatowy m. d. S.I we 
Lwowie, oznajmia nieobecnemu i z miej- 
sca pobytu niewiadomemu Karolowi Blu- 
mencron, że przeciw niemu wniósł Wolf 
Fischler pozew de praes. 3 marca 1888 |. 
10909 o zapłacenie 200 złr. aw. zpn. 

Gdy miejsce pobytu Karola Blumen- 
erona niejest wiadomem, ustanawia się dla 
niego knratorem ad actum adw. dr. Go- 
reckiego, a tego zastępcą adw. dr. Maryań: 
skiego i powyższy pozew, wyznaczając ter- 
min do wniesienia obrony na dzień 22 
sierpnia 1888 godz. 4 po poł. w sali I. 
mianowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Karola Blumenero- 
na, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył, lub in- 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 13 czerwca 1888. 


Z. 23742 (4160 3—3) 
Vom k. k. Landesgerichie in Lemberg 
wird hiemit der Inhaber des durch die Fi- 
liałe der k. k. priv. Kreditanstalt fiir Han- 
dei und Gewerbe in Lemberg ausgestellten 
der Sosche Waschitz, angeblich in Verlust 
gerathenen  Depositenscheines ddto Lem- 
berg 15 März 1883 Nr. 367 über ein bei 
dieser Anstalt von Sosehe Waschitz und 
Mayer Gross deponirtes Einlagbüchel der 
Lemberger Sparrkasse vom 10 März 1882 
Nr. 21456 auf den Betrag per 900 fl. ö. W. 
lautend und ein ungarisrhes Theis Loos Se- | 
rie 1391 Nr. 91 aufgefordert, denselben 
binnen Einem Jahre, sechs Wocheu und į 
drei Tagen, vom Tage der dritten Kund- | 
machupg dieses Ediktes in der Lemberger | 
Zeitung dem hiesigen Gerichte desto si 
cherer vorzulegen, als sonst nach aio | 
sem Ablauf dieser Frist der in Rede o 
hende Depositenschein für nichtig und aus 
ser Kraft erklärt wird. 
Lemberg, 9 Juni 1888. 


L. 12809 aisel ZM 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je do wiadomości, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Altera Kuglera, ustanowił w 
sprawie Jonasa Kuglera przeciw niemu o0 
240 złr. zpn. kuratora adw. dr. Freuden 
berga ze substytucyą adw. dr. Rascheka i 
doręczył pierwszemu z nich uchwałę z 1 
września 1887 1. 8448, dozwalającą intabu- 
lacyę przymusowego prawa zastawu w fsta- 
nie biernym realności w Piotrowie położo- 
nej, dłużnika własnej. 

Kołomyja, 2 stycznia 1888. 


L. 1870 (4074 3—3) 

Uwiadamia się niewiadomą z miej- 
sca pobytu Maryę Przystańską, że na proś- 
bę Abrahama Kranza dozwolono ts. uch- 
wałą intabulacyę egzekucyjnego prawa za- 
stawu dla sumy 23 złr, 68 et. w stanie 
biernym ciała hipotecznego wykazem 210 
Pawłów objętego, i uchwałę tę ustanowio- 
nemu kuratorowi Zdzisławowi Więckowskie- 
mu w Radziechowie doręczono. 

Wzywa się ją, aby się z kuratorem 
porozumiała, gdyż inaczei złe skutki swej 
nieobecności sama sobie przypisze. 


Radziechów, 10 marca 1888. 


L. 12425 (4135 3— 3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż w skutek podania adwokata 
Glogiera, kuratora spadkobierców Francisz- 
ki Wiszniewskiej o wydanie z depozytu są- 
du krajowego we Lwowie sumy 112, zdr. 
88 et. z książeczki kasy oszczędności nr. 


AO Z O A AAA YZ A z s EC 


11536 na 322 złr. 57 et. opiewającej na 
rzecz spadkobierców Franciszki Wiszniew- 
skiej a względnie na rzecz Emilii Wisz- 
niewskiej przechowanej, uchwałą z dnia 6 
sierpnia 887 l. 31686 wydanie kwoty 23 
złr. 45 et. dozwolono, 


Powyższa uchwała doręcza się z ży-|? 


cia i miejsea pobytu niewiadomej Emilii 
Wiszniewskiej do rąk ustanowionego kura- 
tora adwokata dr. Śrokowskiego, i wzywa- 
my Emilię Wiszniewską, aby w należytym 
czasie u kuratora lub w sądzie osobiście 
się zgłosiła i celem przestrzegania swoich 
praw środków użyła, ile że niekorzystne 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała. 
We Lwowie, 28 kwietnia 1888, 


L. 19922 (4147 2-—8) 
C. k. sąd powiatowy w Brodach wia- 
domem czyni, że celem doręczenia ts. u- 
chwały tabularnej z dnia 28 marca 1887 
1 500% Zosi Gerstenschag w sprawie ck. 
urzędu podatkowego w Brodach im. Wyso- 
kiego Skarbu przeciw Zosi Grerstenschlag 
8 Cons puncto zaległości podatkowych na 
real. 1. 485/486 w Brodach w kwocie 50 
złr. 22 et. aw. ciężących, ustanawia dla z 
miejsca pobytu niewiadomej Zosi Gersten- 
schlag kuratora w osobie dr. Wilhelma 
Ornsteina w Brodach wzywając Zosię Grer- 
stenschlag, by ustanowionemu kuratorowi 
udzieliła ze swej strony dowodów albo też 
innego pałnomocnika sądowi przedstawiła. 
Brody, dnia 16 grudnia 1887. 


L, 4398 

C. k. sąd obwodowy jako handlow 
w Rzeszowie zawiadamia edyktalnie z miej- 
sca pobytu niewiadomego Herscha Notowi- 
cza, iż w sporze wekslowym Benjamina 
Arzta, pozwem de praes 6 marca 1888 1. 
1765 wszczętym, przeciw Hersehowi Noto- 
wiezowi pto 50 złr., ustanowił dla zastęp- 
stwa pozwanego kuratora w osobie adw. dr. 
Iilasiewicza z snbstytucyą adw. dr. Reinesa 
w Rzeszowie. 

Wzywa się zatem Herscha Notowicza, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi udzie- 
lił ze swej strony 


czej złe skutki sam sobie przypisze. 
Rzeszów, 14 czerwca 1888, 


L. 1517 == 

: Przemyski e. k. sąd obwodowy uwia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Józefa 
Schwannenfelda, że przeciw niemu wydał 
nakaz płatniczy pto 150 złr. z pn. w sku- 
tek prośby N. Kurzmana dnia 21 wrześnią 
1687 1. 12917 oraz ustanowiś kuraiorem 
dr. Rosenbacha a zasttępcą tegoż dr. Tar- 
nawskiego adwokatów przemyskich. 

, Rzeczą tedy pozwanego będzie poro- 
zumieć się z kuratorem względem obrony 
lub innego pełnomocnika sądowi donieść, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 15 lutego 1888. 


Doniesienia prywatne, 


| ec PASTE p de oo | 
Byetaryusz, s, 


z wyrobionem pismem i praktyką sądową posznkuje 
miejsca w 6. k. sądach, przy e. k. starostwach, dwo- 
rach itp, z dniem 15 lipea lub 1 sierpnia 18:8. — 

Adres S. S. w Kolbuszowy przy e. k. sądzie. 


Odszezegółnioną na wystawie krajowej w Krakowie 
1887 medalem rządowym 


KROWIANKEĘ 
rozsyła zakład krawiankowy 

Józefa Freysingera w Lisku, 

z poręczeniem skutku i dobroci po 60 et. za 1 fiolę 
wystarczającą do zaszezepienia 2ga dzieci. 


Biuro nauczycielskie 
Maryi Wysockiej 


w Krakowie, 
ulica Bracka, liczba 5. 


Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za granicą, zajmuję się umieszcze- 
niem guwernerów, guwernantek i bon 
narodowości polskiej, francuskiej, an- 
gielskiej i niemieckiej. 


Röslera 
woda do zębów i ust 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę- 

bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 

w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 

woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 
odor w ustach. — Flaszka 85 et. 


MR. Tüchler aptekarz, 


(W. Róslera synowiee, następca) 
w Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4. 


3673 


7 


Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zy- | 
gmun. Ruckara, w Warężu w apt., w Kołomyż u Sten- ġ 


zla apt., Tarnopolu u H, Kshanego, apt, w Sokalu 
Eug. Wysoczański. 1653 


aby 
(4122 3—3) | twierdzeniami fałszy wemi. 
Jį Pierwsza galic. fabryka korków katalońskich 


Złotnik xw 


mu 


Lwów, Płac Maryaoki Hotel Europejski, 
oleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
arebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje wa 

własnaj pracowni w iak najkrótszym czasie. 
Mr A 


Dr. A. Majewskiego 
ć Zakład wodoleczniczy 


we Lwowie (w Kisielce) 
otwarty przez cały rok. 
Przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 
trzeniem i dochodzących do kuracji, 
rano od g.6 do 10 i po poł. od 4 do 6. 
Telefon L. 54. 3410 


L. J. Malewski 


Ulica Dominikańska 1.5 Lwów. 
połeca wyrabiane w swej fabryce 
korki katalońskie 


do beczek i butelek w lepszej jakości od zagranicz- 
nych, Jako też drzewo korkowe i koła do mielenia 
jagieł, oraz podeszwy i koreczki damskie. 

, Przytem mam sobie za obowiązek oznajmić 
publicznie, że w spółce nigdy nie byłem i nie je- 
stem, przeto przestrzegam P. T. domy handlowe, 

się nie pozwoliły w błąd wprowadzać innemi 

6 


założona w r. 1877, 


200 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu 


Kothego wody na zęby 


flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek znow 
bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 


Kothego „Zahnschóne* 


i „informacyi lub innego] wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż ina- Į czyszczenia zębów, pudełko po 30et., dobre 


i miękkie szezoteczki do zębów po 80 i 


poleca 


Jan Jerzy Kothe 


50;et. 
8711 


(4111 3—8) AE Tei nadworny w Baden koło Wiednia, 


e LWOWIE prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante- 
ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie. 
EES E on I 


A 


74) 
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POLECA: 
ALOJZY HÜBNER ŁWÓW 


ulica Karola Ladwika |. 


i PROSZEK ANDELA 
jako też wszelkie środki do wygubienia owadów 


z 
25 


3761 


SKLAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem l 


WE LWOWIE, 


chorążczyzna l. 22. 


WE LWOWIE, Chorążczyzna i. 24, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 


transport najlepszej kawy 
i sprzadaje takową 5 
po cenie hurtownej 

we LWOWIE i kilof zł. 80 ct. 

na FiLUGGINCYI 45, kilo 9 zł. IS ct. 
franko, 

Odbiorcom nad 50 kilo opust. 
Nie mam wcale tych gatunków Kawy, ktore dru- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


oe 


poleca GW | 


|” pofoengch fitrycznych Cz] 


A, DZIKOWSKI 


Sy 
KS | 


ata "Pec EENE Y 


a porę kuracyjną 1888 


poleca rzeczywiście: dobrą 


PTAKI TEEMAN OWA 
Dr. Amt. Roicisi 
s (A. Berger) , 
specyalnie dla chorób płciowych. 
Poradnik jego 1zi. ŻO ct. 
(z przesyłką pocztową 1.50 zł.) 
Ulica Kerola Ludwika L. 7 
Ordynacye dyskretna, także listownie 
oraz i leki. . 4109 


zeczy jra ix zą , 
w7 


Ezydor 


5 "7 a BR 
ia właściciel jedynego wyłącznego handlu e 
LEI herbaty 18 lat isinicjącego 


TUZ ORORESNKOA k a we Lwowie, ul. Sykstuska h 8. $ 
7 gł ŻW LED” Łaskawe ułecenia odwrotną pocztą, ką 
zakłać hydropatyczny sA opakowanie franko. 737 R 


EE 


be 


| Eggenberg obok Gracu 
Ź (Styrya). 3841 
Położony na wzgórku, otoczony lasami so- 


ay snowomi, najpiękniejszy widok na Graz ioko- Wy 
ŚW licę. Leczenie racyonalne, ściśle zastosowane 


do butelek każdego piwa 


TE antaga pilanańskiego, piwo po olkope przez ię 
A PaE, a, j | maszyn ciggnigte ma to za Boba, Że bez utrat 
$ do każdej słabości i indy widualnodoi, E ii | kwasu węgli wo big ściąga, ma smak wyborny i pf 
$ rozmaitej kurzeji hydro patycznoj, Jas lok, Pi | bardzo często przez lekarzy przeciw katarom tołąd- 
#i nie, nanieranio; 4 4 a A A KA kowym zalecane. 

Sd czna kąpiele, ciepłe kąpiele z ekstraktu szpilek $i z, 
OROEZZACA JH ||23 Sz ZER R 


(M Sezon od 15 kwietnia do 1 listopada, j|do każdej stacgi, opakowanie franko. Za każdą fia- 
É Prospekta na żądanie wysyła gratis dyrek- $} | szkę æ opakowoniom zwraca się po G ot. z dostawą 
© cya zakładu wodoleczniczego Kggeuberg obok $% de Przemyśla. 1238 


i 4 2 ikt d 
8 Gracu. Lekarz zakładu FE. KRUG 


Dr. J. Anoa. g 4. A 
Ska Gkstrókiu do k 7 | właściciel handlu towarów korzennych, win 
ca ORC plek. pó i delikatesów w Przemyślu. 


Ho świeżych sosnowych szpilek i flaszka na $ 
$ 2 kąpieli 40 ct., także i oleju za szpilok so- f | gm 
4 snowych do inhalacyi flaszka 70 et. Si RADZA 


MY 


JET a A” TA W | GDN ZE 7 
a a ASR. 


X podpisany sp z kr g 
pierwszą maszynę do a 


| dniakuc: AA jA 
s irine, Porkale i Szily => 
BI z fabryki B- Schrolla Syna w Brunau NA 
| sprzedaje podług oryginalnego 55; 
e cennika fabrycznego Sk 
e w sztukzoh 40 a Ef 8, 9, PA A, 
EA Magazyn F. Knauer I Syn $$ 
s $ pod „Złotym Lwem* we Lwowle, WM 


szy Próbki ua żądanie wysyłamy frauko. 
g 


Neji 


mą FP à PRES Na 
E aa sie | PES y E A: PU 


TUN 


SNE RD, avre NONEM -* e araea: 


Pracownia i Skład | 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 


Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki I. 13. 


Dziękując za dotychozagowa względy Szanownej P, T. Publez- 
ności, polecam i aadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj. 
modniejsze towary wiosenne i letne po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magasyn w gotowa i tanie Bnknie męzkie, g 
Ę tak, że można nsbyć cały garmiiur wiasmej roboty za IS R 
a= mlr. GO ot. i wyżej. [269] 


Marynarki w cenie 8 złr, Pantalony Męzkie 3 zł. 50 ot, Kamizelki 2 zł. 50 at, 
| 


Nykonywam oras wszalkie wamówionia w miejacu | Na prawinogą skuratnia i po umiarkowanych seneok 


REA gą E 


CN) OEN AA SEET HAST © E SE SASEA DADNE 


5 


ot: 


8 c. k. uprzyw. Salic, akeyjmego 


| BANKU HIPOTECZNEGO 


NE 


| di 
p Bzuuypunje E myrvzurzedR zuje $ 
Ba wszystkie efekta i monety y 
M ped warunkami tajprzystępniejszemi B 

5 0 


} o Listy Hipoteczne, 


? 
A 


n z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą kyć użyte do lokowania kapitałów fuuduszowgch pu- e 
Wei pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucys | wadya, — są w tymże kar- T 
pi torze de nabyeis.—- Wszystkie poieconie z prowincył wykonają się beze 
tl uwiecznie pe kursie Cziennysm bez doliczania prawizyj. 3 


4 P > A > S 
3-0 ESEE RE SOE HE ENIERIEWIERIERIEĆ 


, Premiowane Listy Hipoteczne, % 


które wadług prawa z duia i lipca 1868 (Da. p. F., AEXVIT, Nr. 98) i najwyższego posż. 


Z drukarni Wł. koniński ego „ul. Oxarmieskisgo L. 18 dom Wernara, (Zarządza Władysław 3. Waher), 


| Wniformy i składowe części tychże 


PBL. 400 m. 


Mnglish Lady 


wiinscht einer Sommer- oder jakrlichen Eugage- 
ment. Briefe F, R. post, rest. Lemberg. 


English Lady 


wishes a sumer engagement without pay. — Brife 
F. R. post. rest. Lemberg. 


4256 


Cenniki wraz 2 warunkami spłaty dla Ga k. urzędników państwowych na 


(stużące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 
Uniżormsanstalt 
Maurycego Tiller'a % Co. 
W Wiedniu, YIX Mariahilferstrasse 22. 


zur „„Kriegsamedailieć 


e, k. dostawcy nadwornego 
7286 


EH w aD eE EG w 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicyi) stacya kolei Iwonicz. 

$ Szczawy alkal. słone — jod i brom zawierające, skute- 
a i czne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych cho- 
A robach kobiecych. 

E mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. — Mleko, żętyca, 


kafr, inhalatorium. 

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
Pore kąpielowa podzietóna na trzy sezony od 20 maja do końca września. 
Lekarz zdrojowy dr. Kl. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jugiell, 
gF Prospekta rozsyła franko Dyrekcya. "P 


2767 


utrzymują wielki skład towarów 
siodiarskich, rymarskich i po- 

wozów, z c. k. uprz. nadwor- 
| nej fabryki 


Ma składzie są 1 Landary, karety, vis- A wis, kalesze, półkryte 
otwarte faetony, kuczyrowe, dorożki, tarantasy, wózki i t. p. 
Zamówienia przyjmuje się. 
Lwów, ul. Izrarola Ludwika 1. 5. 
Telegramy: Stromenger, Lwów. 4110 
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C. k. austryackie te koleje państwowe. 
Ogłoszenie dostawy 
węgla mineralnego. 


W celu zabezpieczenia potrzebnego na przeciąg czasu od 


A stycznia do 31 grudnia 1889 węgla mineralnego rozpisuje 
Fa |się niniejszem dostawę około 750.000 ton węgla mineralnego 
“jw drodze ofert pisemnych. 


Generalna Dyrekcya zastrzega sobie na wypadek korzyst- 


_|nych ofert zawrzeć umowę na lat trzy, t. j. na:czas od 1 sty- 


eznia 1889 do 81 grudnia 1891. 
Oferty opiewać mogą, tak na węgiel w bryłach (Stiick- 
kohle), jak na węgiel niesortowany (Fórderkohle), w kostkach 


i drobny; w każdym razie stosunek zmięszania według szcze- 
gółowych warunków dostawy dla węgla mineralnego dokła- 


dnie podanym być musi. 
Za podstawę do ofert służące warunki dostawy ogólne i 
szczegółowe przejrzeć i otrzymać można u c. k. Dyrekcyi ge- 


neralnej, w oddziale 3 dla służby woźniczej i warstatowej we 


Wiedniu (Fiinfhaus, Administratións-Gebiude), który na żąda- 
nie wysyła takowe oferentom. 

Oferty wedle ustawy ostemplowane, opieczętowane i zao- 
patrzone w potrzebne allegaty, tudzież w napis: „Oferta na 
dostawę węgla mineralnego* podać należy najpóźniej do dnia 


20 lipca b. r. godziny 12 w południe w protokole podawczym 


podpisanej e. k. dyrekcyi generalnej. 
Z rozpisanej ilości ogólnej na rok jeden przypada : 
na linie zachodnie 595.000 ton 


„  „ galicyjskie dB" 000© , 
„ kolej morawską graniczną 13.000 , 
„  istryanską 13.000 . 


W ofertach podać można jako miejsce dostawy którąkol- 
wiek stacyę e. k, austryackich kolei państwowych (z wyjąt- 
kiem kolei dalmatyńskich). 

We Wiedniu, w czerwcu 1888. 

U. k. Dyrekcya generalna austryackich kolei państwowych. 


(Przedruk nie będzie opłacany) 


Papier x fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


S$ DA "ZUS" 


ZĘ 
o = 


IN 


